
GLOS POMORSKI
* r .  2 3 7  — :? o k  3 . % ( G A Z E T A  P O B O R S K A )  H u m e  p c j e d y ń c z y  5 0 0 0  m k ,
P ren u m erata  m ie j s c o w a :  Prz> odbiorzs w ekspedycji i w agenturach 

miejscowych m iesięcznie 1Q£t.QjÓO mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem >lo domu miesięcznie .1 1 .7 0 9  mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 125.000 mk., do Niemiea 160,000 mk. polskich inb icn 
wartość walntowa, do Pranej! 5,— irc., do Anglji 0,8 shnling, do 
Stanów Zjednoczonych 35 e< nts. W rasde nieprzewidzianymi wy­
padków jak strejkl, przeszKody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczouych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Raehnnek bielący: Bank Pewistowy, fimsziaidz. !•»* są. Zsrsfck- Dwiaer Priwał"
flkiignbaS Gdańsk i Graiizlgdz- — P. S- E. P. Sredziadz- — Konto caekow®
G iia s*k n r. 2 3 8 0 .  Kcnto pocztowe : Kasa Oszezęduośei Oddzia_ 
w Poznaniu nr. 201 193. Mleisoe płatności wykonania: Gr u d z i ą d z ^

O gtesisem i^ z Polski: Wiers’. wysokości milimetra w  sSsaala o g io  
n m lo w y m  na stronie s-o  nowej >030 mk. w d s la lo  rekl»m ov»yr i na 
strome I 3 -łamowej przed tekstem 18.000 mk., vśród tekstu 12000, za tłkatoaf 
0000 mk., dla W: U. ftdańska obowiązują te same ceny, dla Nl«mt«k« do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, p ła tn e j '  
w markach polskich inb- Ich wanośzi walutowej. Za tłóiaaczenia oblicza 
się 20*/o nadwyżki. — R achunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować oedziomy ceny bieżące, skreślając 
wszelki* rabaty. — i MtninSstiris&jd' pi stfejmu j* odpoviedziaUo»ć 
za termin umi“szezenia ogłoszenia.

Dyrektor p-zyjnnje od godz. 10-tej do i  1-tąj przed południom 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do l2-fc#j w południ

R e d a k c j a  t A d n i t n i m  'r a c j a  
G rob S ow a 2 7 /2 ® . G ru d ż lą d s e *  środa, dnia 17-go października 1923. Telefon nr. Sf@ i ®S»

Ojciec ś w . wyraża współczucia dla rządu i ofiar kafasfiofy.
Warszawa, 15. 10. (Pat.) Nuncjusz papieski złożył Warszawę, poleca W. E. wyrazić imieniu Jeg<Warszawa, 15. 10. (Pat.) Nuncjusz papieski złożył 

dziś p, min. -kpraw zagr. odwiedziny i wręczył ministro­
wi telegram nastęDującej treści:

14 października 1923 r. Monslgnore Lauri, nun­
cjusz apostolski w Warszawie: Ojciec sw., bole­
jąc na wieikiem nieszczęściem, jakie nawiedziło

Warszawę, poleca W. E. wyrazić imieniu Jego 
Świątobilwuści głębokie współczucie dla rządu. 
Jednocześnie Ojciec św. zanosi do niebios gorące 
modły za nieszczęśliwe ofiary katastrofy, błagając 
Wszechmocnego o pocieszenie dla *-odzln dotknię­
tych strasznym wypadkiem. Kard. (—) Gaspari-

Likwidacje majątków poniemieckich.
. Warszawa, 15. 10. (PAT). W  ub. piątek na posiedzeniu 

dyrekcyjnego komitetu P- K. O. przedstawił prezes Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego p- Karśnickl projekt sfinansowania 
likwidacji majątków niemieckich w  Wielkopolsee i na kre­
sach przy pomocy kapitałów P. K. G.

W' ten sposób dzięki powyższemu postępowaniu akcja 
likwidacyjna m ajątków poniemieckich będzie obecnie prze- 

’ prowadzona szybciej i bardziej celowo. ®

Niemcy na 0. Siąsku prowoknją ^fodze perskie.
Katowice, 15. 10. (Pat.) Dyrekcja policji w Królew­

skiej Kłucie zawiesiła aż do odwołania wydawnictwo 
„Der Oberschlesische Kurier" w Królewskiej Hucie. Po­
nieważ pismo to nawoływało pośrednio do podtrzyma­

nia strajku oraz podniecało ludność przeciw wojsku pol­
skiemu-

Redaktorów Zinnecka i Fischera wydalono z granic 
województwa śląskiego, ponadto wytoczono proces red, 
Kroczekowi.

Strajk maniłestacy ny w Zag*ębki Dąbrowieckiem
" a to w ice , 15' I®. (PAT). Donouiią, ? - . n  dzisiaj r» godz. @ ran o  w zagaili ‘U dsgjbr®- 

w«ecki-»m w ybuchł maraifesfacyjmy strajk  yorn iozy , a a  ceSn p©j».areie strj j-
kp|p,c; eh a a  Ci Ś ląsku . *
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O ddziały b ojow e Hittler;: w  p< igotow iuj
Wiedeń, 15. 10. (PAT). Według doniesień pism władze I l e c a ’  Zw!aSzCZa oddzialy bojo e „Oberland* w Saksonji i 

krajowe w  Salzbuigu i Tyrolu przeprowadziły na granicy 
szereg zarządzeń ochronnych, pon!ettiaż różne związki Hltt-

lera, zwłaszcza oddziały bojo e „Oberłand* 
i Turyngji trzymane są w  pogotowiu-

Celem tych zarządzeń jest uniemożliwienie 
hittlerowsklm przejście orze- granice

Wielki i m
Głosu Polerskiego

z okazji MinPonorskie- 
go Kspieclwar Poisilio

wyjdzie w sobotę dnia 20 bm. w znacznie 
zwiększonej objętości i nakładzie, będą’c po­
ś w i ę c o n y  wyłącznie s o r a we m handlu  
i kup i e c i w a  p o l s k i e g o  na Po mo r z u .

Pom im o olbrzym ich kosztów  w yda- 
w n.czych , cen y  o g łoszeń  do teg o  nv m eru,
który stanowić będzie doskonałe światło 
reklamy, p ozosteną  w yjątkow o n ie p od ­
w yższone.

Firmy, które oprócz ogroszema nadeślą 
także informacje tyczące się swego rozwoju, 
zostaną opisane w dziale redakcyjnym 
w specjalnym artykule.

Zamówienia ogłoszeń przyjmuje admi­
nistracja „Głosu Pomorskiego*' do dnia 1& 
b. m. włącznie.

oddziałom

in d o le n c je  z powodu katastrofy sir, C y M .
Warszawa, 15. 10. (Pat.) Wydzaił prasowy M.. S. 'Z. 

komunikuje, że z powodu wybuchu na Cytadeli na ręce 
p. min. spraw zagr. Seydy złożyli koiidolencje w imieniu 
swoich rządów:

nuncjusz aoostolski, posłowie: St. Zjedn., Rumuni),-

Włoch Ne. weg.fi, Francji. Szwecji. Jugosławii. Holandii, 
Brazylii. Szwajcarii. Niemiec, Belgji, Gre..... i Portugalii; 
charge ć‘affaj-es bułgarski, hiszpański, duński, węgierski 
i estoński.

s ^ o z m c h s ?  g ł o d o w e  w  N i e m c z e c h
Berlin, 15. 10. (PAT) Rozruchy grcdołtJe trwają w dal­

szym ciągu, szczególnie w Turyngji 5 Saksonji. Władze miej-

rilali soTislisiyczn̂ o „Rsbotaika" 
na Watykan.

Grudziądz, 16 października..
Prasą socjalistyczna z „Robotnikiem" na czele za­

atakowała ostatnio świetlaną postać Ojca św. Piusa X. 
„Jak wiadomo — pisze Robotnik — podczas 

wojny Watykan prowadził energiczną kampanie 
pekojową. W wielu umysłach utrwalił się wtedy 
pogląd, że — w przeciwieństwie do naństw, dy­
szących żądzą zaboru i krwi przelewu — Waty­
kan reprezentuje zasady chrześcijańskiej polityki 
międzynarodowej- Ale oto niedawno pojawił się 
dokument, świadczący, że Watykan sam przyczy­
nił się do wybuchu wojny europejskiej. Dokumen­
tem tym jest telegram, wysłany 21-go jśpca 1914 r. 
przez Riftera, ambasadora bawarskiego przy Wa­
tykanie, do rządu bawarskiego. Telegram ten 
brzmi, jak następuje:

„Papież (papieżem był wówczas Piu? X) po­
chwala energiczną akcję Austrii przeciwko Serbii 
i na wypadek wojny nie ma wielkiej wiary w armię 
rosyjska i francuską. Kardynał - sekretarz stanu 
ma nadzieję, że? tym razem Austrja nie ństąpi; py­
ta się, kiedy Austiją mogłaby prowadzić wojnę, 
gdyby nie była zdecydowana odeprzeć z bronią 
w ręku wrogiej agitacji, która doprowadziła do za 
mordowania następcy tronu i zagraża samemu ist­
nieniu Austrii. W jego wynurzeniach widoczny 
jest strach "urji rzymskiej przed panslawizmem".

sow e pomimo ogłoszenia .staną wojennego nie mogą podołać 
sytuacji.

Watykan tedy popierał wojownicze zapędy 
Austrji.

Sądzimy, że w danym wypadku „rzecz" poświęcona 
została „celowi".

Przedziwiieie czysta i białr. w stać Diusa X-go 0- 
brooy nie .potrzebuje; ten ewangeliczny pleban,w tyarze, 
jairo p r o w o k a t o r  'krwawej wojny jest czemś tak 
nie do pomyślenia, że wyciąganie z archiwów perfidyj- 
nych posunięć dyplomacji niemieckiej musi być zaliczo­
ne do faktów również, jak treść tych rewelacji, niesamo­
witych.

L  kwidacja r a f r  s i r a j t a w M  na 6.  Śląska
Katowice, 15. 10. (Pat.) Celowe i energiczne zarzą 

dzenia centralnych władz państw, w Warszawie oraz 
władz, wojewódzkich w Katowicach zdołały doprowa­
dzić do opamiętania się strejkujących i zezwoliły ro- 
un. rym żywiołom pracowniczym zarówno na koleją .h 

jak i w przemyśle hutniczym i górniczym na opanowanie 
dzikiego strajku- Dzięki temu też w zasadzie ruch straj­
kowy został przejamany i znajduje się obecnie w fazie 
powolnej, ale stale naprzód postępującej likwidacji.

Poczty i telegraf całkowicie pracują od soboty-
~  — ------------n—m-irTmmwriTWTiii—iminwi— ii© ■bwwut— hwsoa*mmmmm rui 1

Mistrzem Polski — ;,Po£ron,‘.
Lwów,, 15. 10. (PAT). Niedzielne zawody piłki nożnej 

o mistrzostwo Polski miedzy mistrzem Polski Wschodniej 
Pogonią a mistrzem Polski zachodniej Wisłą skończyły sie 
zwycięstwem  Pogoni w  stosunku 3:0 (I 0) Bramki dla Po­
goni strzelili W^cek Kuchar2 Garbień 1,

B e i c r a  ^
# d n i z K i p a ź d z ie rn ik a

Złoty p o lrk i ....................................  . . • 1........................  50 800
Marka n iem iecka........................ ........................................ 0 00U1
-Dolary Stanów Zjedn.  ............................  900,000
Franki f ra n c u s k ie .............................................................  58,000

„ b e l g i j s k i e ........................................ .................... 48 000
„ sz w a jc a rsk ie ......................................................... 170.000

F u n t szterli.ng ang. . . .  . % . ..................................  . 4.300.0ó(i
L iry w łosk ie......................................................... 42 500
Guldeny h o le n d e rsk ie .....................................................  37/000
Korony szweckie . . . , ............................   ,251.000
F.orony duńskie  .................... • . . . 167.000
Korony n o rw e sk ie .............................................   i. 148.000
Korony czeskie  ............................   27.600

Deliaiacjawspwig wm asfe).
Grudziądz, 15 października.

Eada Gospodarcza Związku Obrony Kresów Zachod­
nich zebrana na posiedzeniu w dn. 28, IX. 1923 w spra­
wie M iędzynarodow ego T ry b u n a tu  Spra-
wiedli yości w H a d ze  co do osad anulacyjnych 
i interpretacji art. 4 traktatu o mniejszościach pc 
wszechstronnej dyskusji zajęła stanowisko następujące;

1. źe Państwo Polskie stać winno na straży śmsłej 
interpretacji przepisów wersalskich o kompetencjach Ligi 
Narodów, źe kompetencji Ligi podlegają tyljro art. 8 i 9 
traktatu o mniejszościach, a tem samem sprawa osad 
anułacyjnych interpretacja art. 4 traktatu o obywatel­
stwie koro petycji Ligi nie podlega.

2. ze prawo odniemczenia ziem naszych wynika 
z Traktatu Wersalskiego; dowodem czego jest art. 92 
przyznający prawo likwidacji własności niemieckiej, art. 
91 pozbawiający niemców, przybyłych po 1 .1. 1908 praw 
do obywatelstwa polskiego.

3. źe sprawa osad anułacyjnych nie może być roz­
patrywaną w płaszczyźnie prawa prywatnego lecz prawa 
politycznego i źe Państwo Polskie nie może kontynuo­
wać poLtyki germanizacyinej rządu pruskiego przez 
wypehr^uie tych aktćw praw, których niemcy w swoim 
czasie nie wykonały.

4. stojąc zasadniczo na, stanowisku, że państwo nie 
sukcódnje zobowiązań państwa polskiego poprzedniego, 
uważamy, że nawet teorja' sukcesji zobowiązań państwo­
wych wykluczać musi przyjęcie tej kategor,i zobowiańza-



O Ł O S  P O M O R S K !  17-m  października 1923 r.2

lóre godzą w najżywotniejszy interes państwa — suk- 
esora.

~ Ws, że przyjąwszy w art. 4 Traktatu o mniejszościach 
zobowiązanie przyznania obywatelstw^ polskiego tym 
osobom obcej narodowości, które się u.. f&ziły z rodziców 
stale na ziemiach polskich zamieszkałych, interpretujemy 
pojęcie stałego' zamieszkania zgodnie z logiką i rozumną 
wykładnia danego przepisu.

6. że Liga Narodów, usiłując poza zakresem swej 
kompetencji, przeszkodzić wykonaniu przez Państwo 
Polskie tych jego zamierzeń, które mają na celu utrwa- 
Whie bytu i bezpieczeństwa państwa, staje w sprzecz-' 
ności z duchem i treścią Konstytucji Ligi, określonej 
przez Traktat Wersalski.

7. że zachodzi zasadnicza wątpliwość, czy Traktat 
o mniejszościach z powodu nieratyfikowania tegoż przez 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej jest dla Polski 
wypływającą z jej zobowiązań międzynarodowych.

Wyrażamy głębokie przekonanie, że rząd nie pod­
dając się opinji Trybunału w Hadze:

1. oświadczy Lidze Narodów, że argu m en ty  a- 
pinji Trybunału w  il.id x e  n ie  z d o ła ły  za*

chwinć Rządu P o lsk ieg o  w  poczuciu s łu s z ­
ności swego stanowiska tak pod względem prawnym 
jak i etycznym — i że poza traktatem o mniejszościach 
istnieje pakt ,Ligi Narodow., obowiązujący wszystkie do 
niej należące państwa, któremu m iisi by€ podpo- 
rządl 'owarta kw est].- ochrony m n iejszo śc i, 

.a który ustala obowiązek Ligi Narodów ochrony P oro­
nienia bezpieczeństwa państw, w skład jej wchodzących.

Mniejszość niemiecka tworzy dla państwa polskie­
go niebezpieczeństwo i będzie je nadal tworzyła bez 
względu na stosunek do niej Państwa Polskiego, należy 
tedy jej ochronę traktować nietylko z punktu widzenia 
ochrony mniejszości, ale z punktu widzenia idei paktu 
o Lidze Narodów.

2. P rzep row ad zi z  ca łą  stanow cze dcią i 
kon sekw en cją  afecj*? ek sm isji k o lo n is tó w  
z o sa d  -anulacyjnych do końca i n ie  rob iąc  
źaanyeh w yjątków . W sp raw ie  ark. 4  s t o s o ­
w ać b ęd z ie  nadal io terp reta c  ?ę Rząsfu.

P r  e z y d j u m R a d y  N a c z e l n e j  Z. O. K. Z.
(—) Sb. Kozicki (—) Ludwik Mycielski

Pogrzeb ofiar
odbędzie się we wtorek, 16 bm., o godz. 12 w poi-, na 
koszt rządu-

W pogrzebie udział weźmie biskup połowy G a l i  
i liczne duchowieństwo. •

Zwłokom ofiar oddane będą honory wojskowe, przy- 
czem orkiestra wojskowa wykona marsz zaiobny

Ofiary wybuchu pochowane będą na Powązkow­
skim cmentarzu wojskowym.

J a p o n j a  w o b e c  k a t s M r o t y  w  C y t a d e l i
Grudziądz 16 października.

W arszawa przeżyła straszny dzień katastrofy do­
tąd w a n n a ł a c h  naszego życia państwowego nie no­
towanej.

Ogromna klęska, zdawałoby się, że i ogromne ofiary 
popłyną na rzecz tylu ofiar k a t a s t r o f y . j

Tak by się zdawało!'
Jest inaczej. —
Jedna &dko. dumna, wielka i dostojna J a p o n j a, acz 

sama przeżyła niebywałą w  dziejach katastrofę, giestem 
szlachetnym rzuca większą ofiarę.

Czytamy w jednym z warszawskich dzienników: 
major Okabe, attache japoński w imieniu cesatkkiei 
armji japońskiej 20 milionów mareł. sze± sztabu 
misji francuskiej pułk. Pujon 2 milj. m k, Wojciech 
Wyganow&ki 10 milońiów marek, senator Marjars 
Kiniorski 10 milionów mk., książę Andrzej Sf|iehEg 
20 franków szwajcarskich.*1

I cóż chcecie?
Dziwicie się potem, że ta dumna Japonia ambitnie 

pod adresem świata i Polski wyprasza sobie wszelkie 
.ifiary na rzecz ofiar trzęsienia ziemi. —

Ja bynajmniej temu się nie dziwię.
Jeśli książę Sapieha ma taki giest, że na rzecz ofiar 

warszawskiej katastrofy składa ofiarę nawet nie war­
tości jednej pary lichegc obuwia, to cóż dajljy na rzecz 
ofiar katastrofy w Japonji? —

O kraino Japonio, nigdy nie zachodzącego słońca, 
iakże wielką jesteś ojczyzną, mając tak wielkich i praw­
dziwie po pańsku dumnych Synów. —

m w : m m m m m m a m m m m sa m a  m a

T a M n ic a  pożaru #  fabryce m ęki 
Szw arca w j a f t i a n a .

Grudziądz, 16 października.
Mieszkańcy Grudziądza przypominają sobie zapew­

ne, iż dnia 18 iipea ub. roku spłonęła stolarnia i fabryka 
mebli p. Szwarca przy ub Lipowej. Właściciel poniósł 
wówczas

dotkliwe szkody 
materialne, jego żona zaś- przejąwszy się głęboko tem 
nieszczęściem uległa bardzo ciężkiej chorobie.

Przyczyny pożaru nie zdołano wówczas wyjaśnić ' 
Pogodzono się więc z przypuszczeniem, iż ogień powstał 

wskutek lekkomyślności' 
jednego z robotników, .jakkolwiek y/Jąścieiel firmy p« 
Szwarc na punkcie ostrożności przed ognie... |hjpfcynił 
daleko^ldące zarządzenia.

Dziś dopiero po 15 miesiącach tajemnica owego 
pożaru została nareszcie wyjaśniona. Pożar powstał 

wskutek podpalenia, ’ 
podpalaczem robotnik sto la rsk i nazwiskiem Szle- 

ryt, zatrudniony poprzednio w fabryce mebli Szwaifet. 
Szleryt dopuściksię swego czasu kradzieży pasów po­
pędowych i aby ukryć te kradzież, podpali! całe war* 
szfaty

W tycjfedniach dopiero • .
skradzione pasy 

popędowe zaofiarowano na sprzedaż niejakiemu' p. P., 
który domyślił się. pochodzenia tych pasów i zawyjdb- 
mił właściciela. Zawezwana policja skradzione pasy 
znaiKła w mieszkaniu narzeczonej podpalacza, jego sa­
mego zaś uięia policja w Toruniu,

W ogniu krzyżowych pytań przyznał się Szleryt do 
wszystkiego. Oddany w ręce sprawiedliwości, odcierpi 
zasili ffimą karę. _____  _______

„Vcssische Zeitung" krytykuję stanowisko wielkiego 
przemysłu, któj-y pod wodzą Stinnesa dokona! , toielkiego 
przesilenia i spowodował kryzys rządo-wy.

* » *
Były konsul polski w Paryżu p. Chełmiński, inianottta- 

ny został radcą legacy.in.yrh i konsulem generalnym wj 
Moskwie.

Fo zamknięciu k-rbniłw.
—**. T eatr Miejski, Dziś we w torek w ieczorem  o godz* 

Sń-prerrijera toodejyilu „Za oceanem.’*, który wystawiony był 
na wszystkich scenach polskich z ogromnem powodzeniem. 
Libretto napisane przez Zapperta. muzyka zaś Grtineche‘gp 
Sztuka przeplatana kupletami, piosenkami o raz barwnemi tań­
cami, z pewnością sie przez dłuższy czs utrzym a na afiszu 
teatralnym. Dyrekcja sprawiła do wodelUilu now e gustowne 
kostiumy i dekoracje pomysłu i pei.dzla arty sty  malarza p. 
BożuchowSikiego. W głównych rolach występuje p. W eissowa 
Okszańska, S trzyżetoiczówna, Olańska, Poorelewska, Lisicka 
Drweski, licey/icz, Górski, jBurski, Olderowicz, Szczerbmy sk! 
Kaszyn i inni.

Reżyserję prowadź p. dyr. Lange. Tańce układu p. Uce- 
wicza.

W środę lUieczorem o godz. 6 przedstawienie dla woj­
ska „Pan Damazy* Blizińskiego. Bilety po 10- -30 000 m k u 
p. W awrzyniaka'

— ** Zebranie Komitetu Społecznego do tu alk i z droży­
zną odbędzie się w czwartek o godz- 8 w  sali posiedzeń R a­
dy .Miejskiej.

Uprasza się poszczególne sełceie o przygotowanie ma- 
terjałr na to zebranie..

Z a m u c h  w  C y ta d e li  w  W a r s z a w  e .
Grudziądz, 16 października-

Doty obizasewy przebieg śledztwa w sprawie zama­
chu w Cytadeli w Warszawie wskazuje niezbicie, iż był 
to zamach up!miewany.

Władze śledcze muszą mieć p o  wa ż n i y  materjał 
w ręku, którego jednak do wiadomości ogólnej podawać 
r.il mogą.

Zamach w świetle fantów rzedstawia się następu­
jąco:

O godz. 9 rano ną Ż o l i b o r z u  w domu zarządu 
budowy kolonji oficerskiej przylegającej do fortu, gdzie 
zdarzyła się katastrofa, wyszedł na górny balkon 

technik budowy p. Łabicki 
i spostrzegł poza murem fortu dróżkę świetlną od mu- 
ru do prochowni.

Uderzony był tym widokiem, ale zanim zdążył ze­

brać myśli i wyjaśnić sobie cel tego lontu, ogłuszony 
został hukiem- 9

P. Łabicki wyznaje, że" zdążył skojarzyć sobie z wi­
dokiem tego światełka® pełzącego pojęcie z pyrotechmki 
lontu i rakjefy. Skojarzenie to połączone było ze zdzi­
wieniem, komu w dzień biały potrzebna rakieta.

Że p. Łabickiego wzrok nie mylił, potwierdza to ze­
znanie jednego z oficerów, który po innej stronie, - od 
Wisły, ćwicząc, szeregowców, .

zobaczył ten sam lont 
i krzyknął, żeby uciekali.

Informacje co do tego oficera spotykaliśmy Już w 
prasie. Potwierdzają ten fakt osoby, którym opowiadał 
go ów-oficer. •Niewątpliwie władzom śledczym złożył 
on swoje zeznanie. \

Technicy ocenić mogą, jakiego systemu lonf był za­
stosowany.

T i .  ftgedjn m ieszkańców Żoliborza.
Jeden z mieszkańców, położonej obok Cytadeli kolonji 

oficerskiej na Żoliborzu, tak opisuje swe fhrażenia :
— Gdy wczesnym rankiem piliśmy kawę, żona mola do­

syć przesądna i zabobonna, opowiedziała, jaki miała sen 
ostatniej nocy, Śniło sie jej, że

Wisła pod Cytadelą wylała 
a ona tonąc napróżno w zyw ała pomocy.

Orzekliśmy, żartując, że to  „zły sen“ i w róży jakieś nie­
szczęście. I nie wiedzieliśmy w ów czas, że „proroctwo*’ nasze 
spełni się.

Zaraz o godz. 9 rano usłyszałem leżąc flSzcze fet łóżku 
podziemna detonację, 

ciężkie, potężne uderzenie potem huk, błysk i brzęk tłuczo­
nych szyb.

Przez chwilę zdatoało się, że to trzęsienie ziemi, lecz 
w następnym momencie wiedziałem już- że to  w ybuch pro­
chowni-

My, mieszkańcy Żoliborza, widBzieliśmy o istnieniu w  
najbliższem sąsiedztlbie

składów amunicji 
i prochu i to była nasza troska codzienna, która napełniała 
nas lękiem i bojaźnią.

Już pierw szy huk i eksplozją zdemolowały prawie- w szys 
t.kie mieszkania oficerów i -urzędników,, fbojskowycb W Żoli­
borzu-

Nad magazynem amunicji uniósł się w pierwszej sekun­
dzie

słup dyma
na w ysokość około 400 m etrów , a już w następnej dosięgną! 
Wysokości przeszło 1000 metrów.

P rąd poW iśtrza pow yw raca! w mieszkaniach sprzęty, 
tłukł porceianę, ciskał lampami.

W kilku minutach słup dymu zmieszał się z ceglastym  
prochem, który pow stał z gruzów  walących się objektótt).

Nad Żoliborzem zawisła nagie czarna chmura dymu i 
pyłu, który, zwolna, w  czasie kilkunastu minut 

rozsiał silny w iatr 
„ Teraz dopiero można było zorjantotttać się na miejscu 

katastrofy.
Z piwnic domó\y'-rośS;eii w yb’egae mieszkańcy, obficie 

krwią zbroczeni, kobiety i dzieci wołały o ratunek, który ąa 
Żoliborz przyszedł najpóźniej.

Zorganizowawszy łbięc w śród mieszkańców akcję ra ­
tunkową, ciężko rannych odsyłano do miasta a na wiadomość

«o możliwości drugiego wybuchu w szyscy opuścili teren za- 
|rożony,

* * *
Pisząc o tym tragicznym luypadku, trudno nie podnieść 

słów  krytyki na temat umieszczenia przez zarząd wojskowy 
wielkich składów7 amunicyjnych w  pobliżu wielkich środo­
wisk, zamieszkanych przez ludność,

C i o s y  p r m s y  w s i r s z a  w s f c i e j .
„Gazeta Poranna1* pisze:

Rząd zmobilizował wszystkie siły w celu wy­
krycia i ukarania sprawćów strasznej zbrodni w 
Cytadeli wszystkie władze pracują z całą ener­
gia

Możemy tylko zapewnić z całą stanowczością, 
że udział zbrodniczej ręki w Cytadeli jest stwier­
dzony

W Cytadeli był zbrodniarz, który wykonał za­
mach, a zamach był dziełem spisku politycznego. 
Obecność zbrodniarza przy zamachu stwierdzono 
ponad wszelką wątpliwość. Również stwierdzono, 
że zamach był dziełem spisku politycznego.

Władze policyjne i sądowe poczyniły też daleko 
idące zarządzenia i władze mają już w “ręku po­
ważne dowody, ujawniając solsek.

Czy zbrodniarze będą ujęci — tego dziś nie mo­
żna przesądzać. Możemy natomiast zapewnić, że 
sprawca zbrodni będzie napewno schwytany — o 
ile nie jest on już poza granicami Polski, hib t.G 
leży pod grudami prochowni, rozszarpany «f Ka-
wałki.“

W innem miejsch czytamy znów:
„Kryminalnym zaś już wprost przestępstwem 

jest oszczerstwo podane przez inne pismo „Kur­
ier Polski**) które objaśnia wybuch tem, że „faszy­
stom rozdawano procĵ **, pospiesznie bez zacho­
wania środków ostrożności. Oszczercy osłonili 
się przed odpowiedzialnością zastizeżeniem „że ta­
kie wieści krążą po mieście.**

Pomimo tego oszczerstwo to nie powinno ujść 
bezkarnie.'

Pod płaszczykiem: „takie krążą pogłoski** mo- 
żnaby rozgłaszać najcięższe oszczerstwa i prze ;fw 
każdemu. A tu przecież chodzi o wyrażpe podbu­
rzanie przeciw rządowi, który „rozdaje proch fa- 
szystom.**

Rozpuszczanie takich plotek w obecnej sytuacji 
jest w onust zbrodnia.

Na wręęz ©dmiennem -stanowisku stoi socjalistyczny 
„Robotnik", który pisze:

„Władze wojskowe ukończyły już pierwiastko­
we śledztwo, które ustala z całą stanowczością, że 
wyłączony jest jakikolwiek zamach (° 0  z jakiej- 
Kolwiekbądź strony.

Wyznaczeni przez władze wojskowe sadow­
nicy wojskowi, mianowicie prokurator płk. Jan­
czewski, oraz sędziowie mir. Matzner i mjr. God­
lewski stwierdzili, że zamachu żadnego nie było.

Istnieją dwie możliwości: że wybuch powita! 
od zapalenia się papierosa, jak zeznaje cudem oca- 
iony szer- Juszczyk, aloO też, że wybuch nastąpił 
wskutek sai«“czynnego zapalenia się, 'spowodo­
wanego rozkładem prochu.

Śledztwo sądowe ustaliło, że proch, który znaj­
dował się w prochoiyiu nr. ł leżał tam jeszcze i& 
ezatow rosyjskich i niemieckich, prawie uieprze- 
wietrzany, wskutek czego nagromadziło się w pro­
chowni dużo nsaterjału niezmierni© łatwo wybn- 
chającego.**

„Gazeta Poranna** nawiązując do uwag „Robotnika** 
w ten sposób odpowiada:

„Wydaje się nam niemożliwe, by sędziowie 
śledczy w doesatku wojskowi mieli gadać takie 
bzdurstwa. ujawniać wyniki śletberwa i wypowia­
dać sądy kategoryczne przed złożeniem raportu 
odpowiedniej władzy Za taką lekkomyślność ka­
żdy sędzia śledczy dostałby się sam grzęd. . .  sę­
dziego śledczego.

Railiosissia w  ty te fe li już c z m a .
Wybuch prochowni w Cytadeli nie uszkodził ma­

sztów ani anten radiostacji tamtejszej, jednakże przer­
wał jej czynności, zasypując urządzenia pyłem i gruza­
mi 7 wj rwanycli siłą wybuchu futryn.

W chwili obecnej urządzenia radiostacji zostały na­
prawione i stacja jest czynna-
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Sbuwwisśn Clueśc. In . wilie spadku marli polskie!
P e trze la  waloryzacji podatków. —  f e z e p  D tu żiic y w  Polsce robią majątki ? —  Miernik zloty. —  Rząd n s  
zaprowadzić w ielki podatek ed ztoiaceaia się. —  lie skarb traci sta dewalaacji watety ? —  Ckrześc. B w t f r a c i s  

patrzy Krytycznie aa program uzdrowienia finansów.
Grudziądz, 16 października-

Chrześcijańska Demokracja nie taiła się nigdy z tern, 
ze na szereg zagadnień państwowych ma inne poglądy 
niż np. Związek Ludowo-Narodowy lub Chrześcijańsko- 
Narodowe Stronnictwo Rolników.

W ykazało się to także przy sprawach skarbowych; 
mianowicie przy sprawić miernika z ł o t e g o  i b o ­
n ó w  z ł o t y c h ,  przy podatku majątkowym, dochodo­
wym, jak wogóle przy wszelkich podatkach bezpośred­
nich, których wymiar uważa Chrześcijańska Demokra­
cja za zbyt niski dla warstw posiadających i których 
pobór jest wadliwy.

Stąd też Chrześcijańska Demokracja już przed mie­
siącami domagała się

waloryzacji podatków.
Jest rzeczą niemożliwą ratować markę, jeżeli np. po­

datek gruntowy, gdy go w marcu uchwalano, miał dać 
około 100 milionów złotych według obliczeń naszych, a 
nawet według obliczeń najłagodniejszych 60 milionów 
złotych, natomiast da on obecnie całe 6 milionów wsku­
tek spadku marki.

Podobnie wygląda rzecz przy wszystkich podatkami 
bezpośrednich.

Jedynie‘'przy podatkach pośrednich, płaconych przez 
szerokie masy ludu 

pracującego, rząd co miesiąc dostosowuje podatki te do 
spadku marki.

Takiego samego dostosowywania do spadku marki 
podatków bezpośrednich, czyli waloryzacji podatków 
bezpośrednich, domaga się Chrześcijańska- Demokracja 
od miesięcy rząd jednakże, zapatrzony w pożyczkę za­
graniczną,, dopiero teraz w a l o r y z a c j ę  zapowiedział.
1 Oprócz dziedziny podatków bezpośrednich jest jesz­
cze druga walna przyczyna

spadku marki polskiej.
Jest to dziedzina pożyczek, udzielanych przez Polską 

Krajową Kasę Ppożyczkową i przez Pocztową Kasę 
Oszczędności bankom, wielkiemu przemysłowi oraz 
związanym z bankami i przemysłem interesentom.

Pożyczek tych udziela się albo bezpośrednio, albo 
też pośrednio przez dyskont -weksli.

I wszystkie te instytucje oraz interesenci, którzy 
w  ten sposób p,o,

niesłychanie niskim procencie 
otrzymują setki i tysiące miliardów pożyczek, modlą się 
przecież codziennie o to, by marka spadała.

-------- -— ''-flSSS?SASłw's------------

Sorące westchnienia rekinów w alutowych.
No i pożyczki szły dalej wraz z gorącem westchnie­

niem codziennem o dalszy spadek marki, aby oddać co 
do wartości dziesiątą część tego. co się wzięło.

A o ile owe gorące westchnienia nie wystarczyły, 
to obóz ten ma środki i siły po temu, by pomóc nieco 

marce leelć na dół.
Potzatem „dżentelmenów" a la Zawadzki, mających 

zasadę „ c o r r i g e r  la f o r t u n e “, w  Polsce niestety 
nie brak. Jest ich może więcej, niż nawet wielcy na, 
tym punkcie Pesymiści przypuszczają.

Miernik złoty i bony złote groziły, że przyczynią 
się do w a l o r y z a c j i  pożyczek z kas państwowych. 
Tego niebezpieczeństwa obóz nierzetelnych dłużników 
uniknął, a państwo dziś za to płaci.

Niewątpliwie miernik złoty i bony złote mają obok 
" d o d a t n i c h  stron także strony ujemne.

Lekarstw skutecznych o wyłącznie dodatnich wła­
ściwościach przecież niema.

Miernik złoty należało zastosować z wszelką ostroż­
nością dla świadczeń, jaMe obywatele winni państwu.

Ograniczenie miernika złotego 
3  otej dziedziny byłoby przedfewszystkiem skarb pań­
stwa postawiło lepiej na nogi i ulżyło doli szerokich 
warstw pracujących.

W połączeniu z miernikiem złotym byłyby bony 
złote dały państwu z obiegu, a nie z prasy drukarskiej 
wielką ilość tych marek polskich które obecnie rząd 
czerpa tylko z druku.

Przeciw bonom złotym odezwały się głosy z za­

rzutem, że bony złote są pożyczką, zacąiganą u oby­
wateli na kiilkutysięcy procent.

Pytam się atoli, ile set i tysięcy procent zysku ma 
obóz njerzeteinych dłużników na skarbie państwa?

Jeżeli są ludzie w Polsce potężni i liczni., którzy a* 
ważają, że jest rzeczą godziwą, iż obóz czerpiących ze 
skarbu państwa

zarabia na biednym skarbie 
państwa setki i tysiące procent, to o ile więcej powinni 
życzyć owe tysiące procent tym, którzy nie biorą od 
państwa, jeno dają państwu pożyczkę.

Pozatem waloryzacja podatków i zabezpieczona od 
spadku marki pożyczka wewnętrzna są pożyczkami, 
które, umiejętnie zastosowane, zahamowałyby ów gwał­
towny spadek marki. Mogło się to stać już kilka mie­
sięcy temu.

Nie stało się wbrew woli Chrześcijańskiej Demokra. 
c jt Na tern obóz n i e r z e t e l n y c h  d ł u ż n i k ó w  
i podatników zarobił nowe miliony w dolarach, a szero­
kie masy straciły te same miljony.

Chrześcijańska Demokracja — zdaniem mojem —
powinna obecnie domagać się, aby rząd zaprowadził o- 
prócz podatku majątkowego bardzo silny podatek od 
z boga cenią się.

Kto w ostatnich latach w sposób powyżej scharakte­
ryzowany pomnożył swój majątek.powinien lwią część 
tego, oo w nierzetelny sposób zarobił na biedzie pań­
stwa polskiego, oddać z powrotem.

Eli kosztowała interwencja rządow a na giełdzie ?
Znamienne dla znaczenia pożyczki wewnętrznej, ja­

ką są bony złote, jest, że w czasie, gdy rząd czerpa! 
dochody z takiej pożyczki, to jest w kwietniu i maju 
roku bieżącego,

deficyt skarbowy, 
który wynosił w marcu 458.299 milionów marek, spadł 
do 260.454 milionów w kwietniu i do 286*142 milionów
w maju a marka trzymała się przy kursie47.100 do 
56.500-

- Według p. Ministra K u c h a r s k i e g o  interwencja 
na giełdzie kosztowała w kwietniu 1.295.000 dolarów, 
a w maju 4.335.000 dolarów.

Jeżeli interwencja kosztowała skarb państwa w 2-ch 
miesiącach. 5 i pół mil jon a dolarów, to jednak dopiero 
wtenczas miałoby się dokładny obraz, na czem skarb 
traci, a naezem zyskuje, -gdyby się obliczyło, ile mil­
ionów skarb stracił obecnie bez interwencji na dewa­
luacji pożyczek, udzielanych przez państwo i iego kasy 
oraz He stracił na zdewałuo-wanie podatków.

Wskazałem już, że dewaluacja zrobiła 
z 60 milionów złotych 

podatku gruntowego tylko 6 milionów złotych, czyli że 
na samym podatku gruntowym skarb przez nową po- 
Etykę skarbową -stracił 10 milionów dolarów.

Do tego dochodzą te miljony dolarów, które stra­
ciła żyjąca z t w ó r c z e j  pracy gospodarczej, a nie 
z spekulacji, uczciwa część społeczeństwa, nie czerpiąca 
pożyczek z kas państwowych.

Co na przykład dłużnicy P. K- -0. zarobili, to stra­

cili ci, którzy w P. K. O. mieli depozyty. Obecnie P. 
I<. O., zamiast udzielać pożyczek jedynie w a l o r y z o ­
w a n y c h  i w  zamian za to przyjmować dalej wkładki 
w złotych, zabezpieczone od spadku, ogłasza, że kasuje 
wkładki, zabezpieczone od spadku waluty.

Będzie więc dalej udzielać pożyczek niezabezpie­
czonych, czyli zaprasza do czerpania z kasy swojej 
wszystkich wpływowych spekulantów, a odsuwa tych 
uczciwych, którzy pragną dawać depozyty pod warun­
kiem ubezpieczenia od dewaluacji.

Walka o miernik złoty 
i związane z nim problemy miała i ten ujemny skutek 
że obóz nierzetelnych dłużników odwrócił uwagę od 
że obóz nierzetelnych dłużników odwrócił uwagę od 
koniecznych dalszych wysiłków, wewnętrznych w ce­
lu naprawy skarbu, a umyślnie wskazywał na pożyczkę 
zagraniczną, w którą po możliwych dla państwa pol­
skiego w artu iach  wielu nie wierzy. Wysiłki własne 
powinny być czynione bez przerwy, bo nawet ci, którzy 
wierzą w pożyczkę zagraniczną, chyba przyznają, że 
od zagranicy nie można wymagać większej troski o 
skarb państwa polskiego, jak od rządu polskiego i oby­
wateli polskich.

Póki tej pożyczki niema, nie można też spoczywać 
na laitrach uchwalonych, a nie ściąganych i ciągle się 
dewaluujących podatków.

Chrześcijańska Demokracja żądać tych wysiłków nie 
przestanie i wad i błędów popełnionych w tym wzglę­
dzie ukrywać nie może, ani nie myśli.

Chrześcijańska Demokracja o polityce skarbowej.
Jest - to część zagadnień, na które Chrześcijańska 

Demokracja krytycznie wskazywała. Błędne robi wra­
żenie, jeżeli poseł Zw. Lud.-Narodowego-, p. S t  R y m  a r, 
w wywiadzie, ogłoszonym w „Gońcu Krakowskim?, pi­
sze oo następuje:

„W szczególności wszelkie pogłoski o tem,. ja­
koby ustąpić miał minister skarbu, p. Kucharski, 
a w jego miejsce przyjść miał albo p. Michalski 
albo nawet o. Korfanty, są choćby dlateg onie-

praw dziwę, że obaj wymienieni posłowie brali u- 
dział we wszystkich konferencjach i plany rządu 
oraz sanacji skarbowej całkowicie akceptowali".

Chrześcijańska Demokracja, a rażeni z  nią poseł 
K o r f a n t y ,  godzi się z pewnością na sanację skarbu, 
ale, jeżeliby ktoś z posłów p. Rymara wywnioskował, 
iż p. Porfanty godzi się całkowicie na wszystko, co ro­
bi p. Kucharski, to trzebaby temu z a p r z e c z y ć -  

Mogę to bowiem oświadczyć, gdyż w tych konfe-

Pożyczyli — przypuśćmy — gdy dolar stał 50 00: 
a oddają, gdy dolar stoi 500 000. Pożyczyli np. 50 mil­
iardów, równych jednemu miljonowi dolarów, a oddają 
te same 50 miliardów, równych 100 tysięcy dolarom, 
czyli, że zarobili na czysto na takiej pożyczce 900 ty ­
sięcy dolarów .

To też nigdzie na świecie — chyba w ostatnim czasie 
jeszcze w Niemczech — nie porobili dłużnicy takich ma­
jątków, jak dłużnicy kas państwowych polskich.

Ile ogół tracił na spadku marki, tyle zyskiwali nie­
rzetelni dłużnicy kas państwowych.

Gdy przeto wpłynął
projekt miernika złotego

i gdy chodziło o bony złote, wówczas przeciwnikami 
miernika złotego było kilku t e o r e t y k ó w  i kilku 
jednostronnych może nieco praktyków w najlepszej wie­
rze, ale najzawziętszymi przeciwnikami miernika byli 
stali, dłużnicy państwa polskiego.

Obóz ten był tak potężny i miał taka pomoc, że 
swoje przeprowadził. Niebezpieczeństwo waloryzacji, 
pożyczek z kas państwa polskiego zostało u s u n i ę t e  
dla owych nierzetelnych dłużników.

rencjach, w których uczestniczyłem, poseł Korfanty 
wskazywał na pewne środki 3 drogi, a na innej stwier­
dzał. że tych środków nie zastosowano.

Chrześcijańska Demokracja w artykułach i uchwa­
łach ogłosizonych wykazała czego żąda.

Jeżeli na niejedno
patrzy krytyczni© 

co się działo i dzieje w dziedzinie skarbowej i handlowo- 
przemysłowei, to jednakże bez zastrzeżeń godzi sie z 
wszystkiem! stronnictwami polskisml, że w Polsce rzą­
dzić może tylko polska większość.

Od tej zasady Chrześcijańska Demokracja niewąt- 
•pliwie n i g d y  nie odstąpi i na tym punkcie jest zupeł­
nie zgodna z wszystkiemi stronnictwami, popierającymi 
rząd obecny. —

Michał Kwiatkowski, poseł na Sejm.

U sia ło  b u d ow y.
Grudziądz, 16 października.

Im dłużej powtarzaliśmy frazes o potrzebie budowa­
nia Polski, a nie zdalibyśmy sobie jasno sprawy z tego, 
na czem ta budowa polega, tem dalsi stwalibyśmy się 
swemu zadaniu. Bo od powtarzania słowa pustego czło­
wiek staje się jak „cymbał brzmiący". Nawet wiara 
bez uczynków jest. martwa, cóż dopiero słowo, powta­
rzane na wiarę.

Rząd nasz obecny, oparty o większość narodową, 
nie zawahał się odsłonić gorzkiej prawdy, że sprawa 
budowy zatrzymała się na-zagadnieniu skarbu. Nie ru­
szymy dalej, póki nie zmontujemy skarbu.

Przyznajemy się, żeśmy dotąd nie chcieli' tej oczy­
wistej prawdzie wierzyć.

Jakoś to będzie — mówiliśmy, spędzając rzecz na 
ministra. Ale przyszła chwila decydująca, która nas 
zmusza do zajrzenia p r a w d z i e  w oczy.

Sprawa skarbu nie jest rzeczą ministra tylko.
Przypomnijmy sobie, co mówił społeczeństwu S t a -  

s z y c  pod adresem szlachty w „Przestrogach" o ko­
nieczności płacenia podatków.

To samu zawczasu mówią do nas dzisiaj s t a  t y - ,  
ś c i, przestrzegając, żc stracimy oo zdobyliśmy, jeśli 
nie wykończymy budowy skarbu tak, aby mieć budżet 
bogaty i zrównoważony.

Staszyc przestrzegał przed k a j d a n a m i ,  które 
grożą narodom nie umiejącym dla swej obrony i potę­
gi złożyć do skarbu należytych podatków.

PrzytaczSm przykład Fryderyka II, który w podar­
tym kapeluszu sani będąc, bogactwo swoje widział w 
silnem wojsku. I dlatego był pomimo małego kraju m o­
c a r z e m .  Polacy nie chcieli wtedy podatków płacić.

Po tylu okropnych nieszczęściach, po tylu okrut­
nych gwałtach, po tak ohydnem r o z s z a r p a n i u  na­
rodu, w tyrn momencie, wiekami wyglądanym, przez 
„Cudowną Opatrzność" do ratowania Polski wydarzo­
nym, szlachcic (obywatel) polski krzywoprzysiasrł. aby 
nie dać podatki . . . .

Przypomniały się te przestrogi S t a s /  y  c a teraz 
w Warszawie, gdy jeden z najznakomitszych w Polsce 
mężów stanu ' Roman D m o w s k i  z całą mocą słowa 
zebranym w Klubie Wszechpolskim przedstawicielom 
inteligencji polskiej o konieczności ratowania skarbu wy­
kładał.

Rozumiejąc, jak nikt inny logikę faktów i stosunków 
(a nie trzeba być na to finansistą) przygotowuje w spo­
łeczeństwie g r u n t  m o r a l n y  pod tę operaew finan­
sową, która naród będzie musiał na sobie dokonać ręką 
ministra skarbu, aby budowie państwa cfać wreszcie 
f u n d a m e n t .  V

Wysiłek moralny bęazie potrzebny wiefld. aby spo­
łeczeństwo polskie oparło słe w takiej chwili p r z e c i w ­
d z i a ł a n i u  sfer niezadowolonych z reform. Dzisiej­
sza opozycja przeciwko rzą dowi obecnemu prowadzona 
jest pod utajone*" hasłem niedopuszczenia za wszelką 
cenę do reformy skarbu. Wszystkim spekulantom do. 
skonałe się dzieje przy złej walucie, robią bowiem na
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tem kolosalne fortuny. Dobrze się dzieje wszystkim ra­
busiom skarbu, których dawne rządy, nie rnaioce opar­
cia w społeczeństwie, szukaDc dla siebie zwolenników, 
musiały tolerować. -

Obecny rząd musi. znuiienSając radykalne stosunki 
i wprowadzając oszczędności, wszystkim tym żywiołom 
się narazić.

Wrzawę kol tego rządu już teraz, czynią w interesie 
finansiery żydowskiej; ataki te będą coraz zajadle jsze. 
Im więcej Polska będzie miała szans poprawienia sobie 
opinii zagranicą jako dobrego gospodarza, tem większe 
będą starania, aby ją zagranicą kompromitować, ude­
rzając W ministerstwo spraw zagranicznych.

Istnieją cale sprzysiężenku aby nie dopuścić do u- 
mocnienia Rzeczypospolitej.

Ogół narodowy musi stanąć mu rem koło rządu i 
pomóc mu do przeprowadzenia reform, wnosząc do 
wszystkich stosunków uspokojenie, oparte na zaufaniu 
do patriotycznego rządu i organizując ooinje, i aby nie 
tylko krzywoprzysięstwa przy płaceniu podatków nić 
było. ale wahać nawet, gdy przyjdzie do ofiar.

Trzeba myśleć historycznie o losie pokoleń, a wtedy 
zrozumiemy, że budowa państwa jest najlepszą lokatą 
kapitałów.

Dowodem rodzącej się popularności hasła: .wszyst­
ko dla skarbu", jest ogłoszony teraz fakt, że z W arsza­
wy poczyna się organizowanie na cały kraj nrzęz LeuD 
Obrony Konstytucji — stowarzyszenia . Przyjaciół Skar­
bu Polskiego".

Czasy s;ie zmieniają. Dzisiejsze przestrogi S t a ­
s z y  c o w s k i e  nie będą już grochem, rzucanem na 
ścianę.

Społeczeństwo władne jest pod przewodem sfer <■ - 
świeconych do organizowania się i stawiania czoła naj­
trudniejszym zagadnień -'oni obrony państwa — czy to 
na polu waki zbrojnej, czy w wysiłku wewnętrznym 
dźwigania budowy-

Z. Wasflewrfc-’.

Z ruchu wł><Jawra9cg<irgo.
„Rozwoju", tygodnika, poświęconego sprawie żydow ­

skiej, ą Wychodzącego łtt W arszawie pod redakcją Macieja 
Wierzbińskiego', ' wysz-edł numer 41 i zawiera artykuły: 
Zdrajcy — M. W„ Szowinista — R. R- Bmolttski, O asymi­
lacji żydów, N ie p o k o jó w  Lublinie — S. M., W obozie żydotb- 
>kim, Uzarna kronieżka, Judaica światobJa.

Spirytyzm czyli Obcowanie z Duchami nr. V, Wydało. 
„Ligi Katolickiej w Poznaniu". Napisał profesor seminarium 
ducliotonegio, X. Fr. Kwiatkowski T. ,T. Do nabycia w księ­
garniach za 24 000 mk,

Duchowieństwu i organizacjom oświatołpym — sprowa­
dzającym wprost z Sekretariatu .Tener. Ligi Katolickiej — 
Poznań, Aleje Marchikohłskiego 22 II ptr. pok. 41 — udziela 

prziyt odbiorze przynajmniej 10 egzemplarzy
10 %  upustu. *

Dawno ludzkość nie zajmowała sie tak żywo jak łtt o- 
becne? dobie powojennej, zagadnieniem — będącem przed- 
miotem potPażnic ujętej i przeprowadzonej pracy X. prof. 
Kwiatkowskiego.

Z rtagfówkótn poszczegehiych rozdziałów przekona się 
czytelnik, że autor starał się — o ile to możliwe w szczu­
płych ramach broszury, przeznaczonych dla szerokich kół 
crytelnikóltj — wyczerpująco przedmiot omówić.

Ze sali sądowej.
Izba karna Sądu okręgowego w Grudziądzu skazała 

ty dniu 6 października 1923 r.
Kazimierza Mrówkę, szewca, na 4 lata i 2 miesiące 

ciężkiego wiezienia, utratę praw' obywatelskich i dozór 
policyjny.

Wacława Malinowskiego, drukarza bez stałego miej­
sca zamieszkania na 2 lata ciężkiego więzienia, utratę 
praw obywatelskich i dozór policyjny.

Bronisława Wasilewskiego, robotnika z Grudziądza 
na 1 miesiąc więzienia za to, że wspólnie w dniu 27. 7- 
1923 r. na szkodę Józefa Mleczka w Grudziądzu zabra­
li za pomocą włamania się dużo bielizny, ubrań, płaszczy 
kołnierzy, biżuterii, kołdry i materiały oraz, że w nocy 
z 24. na 25. 7. 23 ną szkodę Jana S che era tak samo u- 
kradli na sumę 15 milionów marek; ostatni oskarżony 
był o to, że część skradzionych rzecz3̂  przechowywał u 
siebie celem zatarcia śladów. Zasądzeni w y ro k  przy­
jęli. •

Dalej skazano Franciszka Wilmańskiego z Grudzią­
dza na 7 tygodni więzienia, że w, styczniu  br. zabrał na 
szkodę p. Szulca .kilka centnarów węgla i 1% centnara 
żyta — na mocy amnestii kara została darowaną.

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z :  Śrola Wiktora m. Wschód słońca 6.29
sachód 5.1 Wschód księżyca 2.7 zachód 1,1.21.

Sb
K«1 k u p s e c tw a .

Wielki Zjazd Kupiectwa pomorskiego z Grudziądzu 
w dniu 21 Srm. uświetniony będzie specjalnym numerem 
„Głosu Pomorskiego", poświęconym jedynie żywotnym 
sprawom kupiectwa polskiego. —

W interesie własnym ogół kupiectwa dbać powinien 
o to, aby numer ten wypad! jaknajokazalej i w tym ce­
lu winien zareklamować się w naszem piśmie- —

Mimo szalonej podwyżki pajReru i robocizny ceny 
Ogłoszeń pozostają niezmienione. —

Pragniemy przez to godnie i okazale wystąpić i po­
informować społeczeństwo o rozwoju naszego kupiect­
wa. — Uprzystępnione ceny daią możność wszystkim 
firmom taniego i skutecznego zareltlamowania się. —

Minister Nossowicz o kolejnictwie.
P r s g r a m  osacsęck sościow y. — T a r y fa  bątS*ie o p a r ta  sta s ta ły m  m m rm kw  s fo ty m .

Csy są  si iedissassir^ ?
Grudziądz, 15 października

Nowy min. kolei, p. inż. Nossowicz przyjął przed 
stawiciela Agencji wschodniej, któremu też udzielił in­
formacji dotyczących najbliższego programu prac mini- 
sterjnm. Z ad a n iem  n o w eg o  m in is tra  b ęd z ie  p rz e - 
dew szystk iern  re o rg a n iz a c ja  sam eg o  m in is te rju m  i 
p o d le g ły c h  m u  d y re k cy j o k ręg o w y ch , w  d ro d z e  
za s to so w an ia  m ax tm um  m o żliw y ch  oszczędności 
i zn ie s ien ia  b ąd ź  łą c z e n ia  n ie k tó ry c h  w y d z ia łó w  
w d y rek c jach .

Co się tyczy sprawy taryfowej, to nowy minister 
Wychodzi z założenia, iż k o le je  p ań s tw o w e  w inny 
być p ro w a d z o n e  n a  p o d s ta w a c h  p rz ed s ię b io rs tw a  
rn ep rzy n o sząceg o  deficy tu . D eficy ty  te  je d n a k  
b ę d ą  m im o w sze lk ich  oszczędności n ieu n ik n io n e , 
je ż e li  o p ła ta  ta ry fo w a , b ęd z ie , j a k  o b ecn ie , k ilk a ­
k ro tn ie  n iższa od  ta ry fy  p rz e d w o je n n e j.

Wobec powyższego, projektowane jest oparcie tary-

i&iijiiśe&twc- d l a  „ T ^ g g id m a  A k a d e m i k a "
Z sekcji kupieckiej „Tygodnia Akademika" w Toru­

niu otrzymujemy następujcąy komunikat:
Sekcja kupiecka po porozumieniu się z Wydziałem 

Wykonawczym „Kom. Woj. Pom. Pomocy Polsk. Mło­
dzieży Akademickiej" zwracają się z gorącym apelem 
do całego kupiectwa polskiego Pomorza, ' by w dniach 
„Tygodnia Akademika", to jest od 14 do 22 brn. za 
ń a d  handlowy opodatkował się d o b r o w o l n i e  na 
rzecz „Tygodnia Akademika" w wysokości 1 proc. od 
obrotu dziennie. Odnośne sumy należy wpłacić po u- 
kończeniu „Tygodnia Akademika" najpóźniej do dnia 25 
brn- na ręce skarbników „Towarzystwa Kupców Samo­
dzielnych" i „Korporacji Kupców Polskich" — na od- 
ęośne listy ofiar. Równocześnie zawiadamiamy, że w  
czasie powyższym wydawne będą kupującej publiczno­
ści znaczki na rachunki, względnie wypłacone kwoty, a 
to:

po 1000 mk. przy każdym rachunku do 100.000 i nk, 
po 5000 przy każdym* rachunku do 500.000 mk. i po 
10.000 mk. przy każdym rachunku ponad 500.000 mk.

Mamy nadzieję, że całe kupiectwo polskie w zrozu­
mieniu doniosłości akcji pomocy polskiej pomorskiej 
młodzieży akademickiej solidarnie zastosuje się do na­
szego wezwania.

Lltta Obrorsy P o w ie tr z n e j  P a ń stw a .
Za przykładem Państw Zachodniej Europy została 

w roku bieżącym ukonstytuowana Liga Obrony Po­
wietrznej Państwa-

Liga ma za zadanie propagowanie idei lotnictwa w 
Polsce oraz organizowanie polskiego lotnictwa cywil, 
nego w jaknaiszerszym kresie.

Sprawę lotnictwa cywilnego, L. O. P. P. popierać 
będzie droga zbierania funduszów na zakupy aparatów 
i silników, finansowanie polskich fabryk lotniczych, o- 
fwieranie szkól pilotów itp. Kwestia lotnictwa cywilne­
go jest sprawą pierwszorzędnego znaczenia dla obrony 
Państwa od najazdu obcych tak wojennego jak i ekono­
micznego. Jak dotąd Polska-nie posiada 

ani jednego
samolotu, zbudowanego całkowicie w Polsce i z pol­
skiego materjatu, jak również nie posiada ani jednej lin­
ii lotniczej, finansowanej całkowicie przez polski kapi­
tał. —

Każdy obywatel, dla którego drogą jest sprawa o- 
brony polskiego powietrza przed najazdem z zewnątrz 
powinien się zapisać na członka i zorganizować w swem 
środowisku koło L. O. P. P.

Kola te pozostawać będą w ścisłym kontakcie ' z 
centralą w Warszawie, aby wspólnym wysiłkiem naro­
du zbudować lotnictwo polskie. Zapisać się do L. O. P. 
P. można listownie łub osobiście codziennie w godzi­
nach og 9—3 pp. w lokalu. L. O. P. P. w Warszawie, Szo­
pena 3- Każda najmniejsza nawet ofiara przyjętą będzie 
z wdzięcznością. Będzie to cegiełka pod budowę wiel­
kiego gmachu lotnictwa polskiego.

LSsaja pewśefeum a K rak ów — -Bgaetejseszt.
Rząd węgierski podjął rokowania w sprawie komu­

nikacji powietrznej między Budapesztem a Krakowem. 
Lotnicy lecieliby drogą przez Nitra lub Grantale prosto 
na Kraków.

— ** Mowy Zarząd klubu Chrzęść.-Demokracji. Klub po­
selski Chrześcijańskiej Demokracji odbył w  dniu 11 bm. f»y- 
bory do Zarządu Klubu.

W  skład Zarządu weszli: p. Józef Ghaeiński, prezies, 
p. Ludcmił Czerniewskl, p. Stefan Paczkowski, p. Karol Ho- 
ieksa wiceprezesi, p. Albin Nowicki, 1 p. Dr- Tadeusz Men- 
drys sekretarze, p. Michał KwlatkohJski skarbnik, p.Julian 
Łabęda gospodarz.

Do komisji politycznej oprócz prezesa i wiceprezesów 
w ybrano P. Wojciecha Korfantego, p. Dr, Piechockiego i 
p- Michała Wichlińskiego.

— Br ak opieki rodzicielskiej wśród młodzieży. Ostat- 
niemi czasy dają sie zauważyć coraz częstsze wypadki 
przekradania niedorostków na statkach idących z Gdańska 
do portów francuskicfu. Głównym celem chłopców jest clieć 
przedostania się do Ameryki. Na te wypadki zw racają szcze 
golną uw agę w ładz polskich Francuzi-

—** W ażna przestroga dla rolnikóttb Ze względu na 
panującą na nizinach chełmińskich zarazę stadniczą wśród 
koni, zwraca się uwagę Okolicznym rolnikom i hodowcom na 
niebezpieczeństwo zarazy stadniczej i wynikającą stąd ko­
nieczność ścisłego przestrzegania zarządzeń władzy toete- 
rynaryjno-pobcyjncj, wydanych w  interesie rolnictwa.

fy przewozowej, zarówno osobowej jak i towarowej, na 
stałym miernikn złotym. Prace przygotowawcze do re­
formy tej są już rozpoczęte.

Troskliwą opieką otoczona będzie również sprawa 
d alszeg o  ro z sze rz en ia  w ę z ła  w a rszaw sk ieg o , a w 
szczególności budowa linji średnicowej, którą p. minister 
uważa za niezbędną.

Wreszcie co do budżetu kolejnictwa p. minister 
podkreślił, iż istniejące niedobory w rzeczy wistości po­
krywają się mniej w ięce j w a rto śc ią  w ie lo m ilja rd o w ą  
re m a n e n tu  a r ty k u łó w  k o le jo w y ch  znajdujących się 
w poszczególnych dyrekcjach, a nie branych pod uwagę 
przy sporządzaniu budżetów właściwych dyrekcyj.

Je ś li  u w zg lęd n ić  w a rto ść  teg o  in w e n ta rz a  z a ” 
p aso w eg o  i w ło ż o n ą  w eń  g o tó w k ę  to  n iedobory* 
w y k a z a n e  p rz ez  ze s ta w ie n ia  dochodów  i ro z c h o ­
d ó w  k o le i p ań s tw o w y ch  r. 1922 o k a ż ą  się  fa k ty c z ­
n ie  n ie is to tn e m u

Cedłsf® sirząsSows g ie łd y  piersiężmej 
w Pezirassmw.
Pozneń, dnia 15 października 1923 r.

Akcje frankowe:
Bank Kwilecki, Potocki i Ska i—VIII em. . . . . . .  . 2700(5
Bank Przemysłowców I cm.  ............................. 40000—35000
Bank Zw. Spółek Zarób. I—X e m .............................  55000—52500
Pozn. Bank Ziemian !—V e m .....................................  8000—8250

• Akcje przem ysłow e:
Barcikowski R. I — VT em............................................................. 2.3000
Brzeski — Auto I —ITt em...................................    27500
Cegielski H. I—IX em.................................................... 25000—24000
C entrala Skór I —V em mc kup.............................................  55000
Fabr. Mebli i Obróbka Drzewa Swarzędz i—fi em....................—
Hartw ig C. 1—VI em  . . 11000
Hurtownia Drogeryjna .1— Ul em.    . —
Herzfeld i V ictorius i—II em. . . . .130090—145000 1,40000
Isk ra  I—HI em. ............................................   —
Lubań, fabr. przetworów zlemn. I—IV em.........................7250000
Dr. Roman May i—IV em.......................................  850000—925000
M lynotwórnia I—V em   ? . . —
P apiern ia Bydgoszcz I— IY em.................................................. 18000
Płótno I—I! em...............................................................  50000—45000
Pneum atyk t—Lit em  . . . —
Pozn. Spółka Drzewna [—VI em. . . . 5009C—40000—42500
„C nja" (daw niej Ventzki) I—III em................ .... 170000-160000
W isła, Bydgoszcz i —II em.................................................. . .200000
W ytwórnia Chemiczna i—IV em...............................................  11000
Zjedn. Browary Grodziskie I—Iii em,  ......................   . 425000

Tendencja: niejednolita

CsieM** w a r sz a w sk a
dnja 15 października 1923.

Akcje (w tysiącach m arek polskich)
Bank Dyskontowy............ ............... ................................................ —
Bank d la Handlu i Przemyślu  .........................373
Bank Przem. Lwowski.... ...................... ........................  150—1621/*
Bank Zjedn. Ziera. Po)......................................................................360
W ileński Pryw   -   —
Bank H a n d lo w y ........................................................  725—715—720
Bank Kredyt, w Warszawie  .............................155—160
Bank Zachodai......................................................... .... 1675—1200
Pozn. Bank Zw. Sp. Z a r ó b  ■ - . 520
K ije w s k i.........................................................................  600—520—610
W ildt  .......................................165—17.0—155
C z ę s to c ic e .........................................................  11500—'0500—10900
Michałów . . . .  .................................................  380— 460—450
Tow. Fabr. Cu k r ........................................................ 3000--2100-2825

( d r o b n e ) ....................  —
Kop. Węgta(50 szt.)  ...................................................... 2150—2100

, „ .  (drobne) . . . . . . . . . .  240.)—2350
F f r l e y .............................................................................  245—240—260
Łazy . . . .....................................................................  75—70—1‘2 'h  .
Drzewny Prz. i Hand.  ..........................................     . —
Cegieskl . . .  . •   22 5 -2 0 5 -2 2 0
Lilpop Kau (1 '0 sz t.)  I97V»—17.5-1 8 7 ‘/* . . drobne 240-210
Modrzejów .............................................................  2300—2325—2225
Ostrów. Zakł 3)50—3225 -3200  .................... (V em.) . . . . —
Starachow ice .........................................................  950—1100—1000
Ursus . . .  •  ......................................................... 350— 355—340
Rudzki i S-ka (100) 1050 —9 5 0-1000 . . (50) 1050 —975— 1100

(25) . . 1200—1075—lhOO
Kohn. Z ie liń s k i ...................................................................... 300—280
Pocisk .  .................................... 1 .................................. 810—822*/*
P arow óz.....................................................................................145—125
Zieleniewski  ................................. .3 9 5 0 —4200—4100
Ż y ra rd ó w ............................................. ........................ 107500—102500
Borkowski . . . . . .  . .  ..................... . . 182J/2—195—190
Jabłkow sey  ...............................................................52—46
Polska N a f t a ............................................. ............................110—120
Nobel . . .     390—335—330
Lenartowicz, Rylski i Ska . . . . . . . . . . . . .  30—31
S iła i Światło .  ..........................................    . .260—240—255
Fryd, P u l s ............................................................................... 125—135
Czersk 500—487 lh  . .  .........................................3 em. 325—290
Fitzner i Gemper .  .........................................  —
G o s ła w ic e .......................... ...........................................675—620—640
Norbliu po 100 szt..................................... ............................  350—355

po 50 szt......................................   . . . . 400—420—410
„ d ro b n e .............................................................. 470—520—49Q

S pirytus  ............................. 800—725—750
Spiess i S y n .................................................................  440—475—440
Zach. T. dla Handlu i Przemysłu  .............................—
Pol. Tow. Elektr,     . . .165—150—175
Ohodorów (100) . ,  ....................................   1400—1350
Bednawski  ........................................  —
Kabel (Warsz.) ....................................................  —
Pol. Przemysł Naftowy .  ......................................  300—310—280
Kluczewska F abryka Papieru  ............................................ —
W. Synd Roln..................................................................................... 750
Tepege .  ............................................   1350
Pustelnik .  ................ ............................................  245—200—250
Sole Potasowe k . . • . . .............................
C h m ie ló w ............................................   460—440
Konopie     * - • ■ . 130—160—135
Przemyśl Korkowy .     .  • . 55
U n j a ................................................     1600—1700

Tendencja nieco słabsza
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— ** Okazyjne kupno. W  mieście pogranicznem W oje­
wództwa poznańskiego jest na sprzedaż dom o 4 poojach z 
dtoumorgowym ogrodem owocowym  i warzywnym  oraz 
przynależnościami. Bliższych informacji udzieli reflektantom 
po zbadaniu ich kw alifikacji narodow ych W ydział gospo­
darczy przy Dyrekcji Związku Obrony Kresów Zachodnich, 
św, Marcin 40 pokój 12.

—**D1 ACZEGO CJpCZUWAMY BRAK WĘGLA? Prasa 
kraicowska donosi, iż 500 wagonów toęgla górnośląskiego 
dziennie toyw ozi się obecnie z Pcflteki do Czech, z czego na 
firmę Weinmanna z Uścia nad Łabą przypada dziennie 100 
w a g o n ó w . Za jeden wagon płaci się teraz 12 000 kor. często; 
przed strajkiem górnikóto 3000 kor. czeskich.

— ** NADZIEJA POTAMENi A CHLEBA. Biorąc pod u- 
wagę stale wzrastające ceny chleba i chcąc ze. swej strony to 
miarę możności przyczynić się choć Vb części do zmniejsze­
nia drożyzny, Związek m łynarzy polskich w porozumieniu 
się z właścicielami mlynóto poddał. rewizji kalkulącję, usta­
loną w dniu 28 wrześna. Zadecydotoał przytem, że dopóki 
to będzie możliwem, to do cen ży ta loco stacja załadowcza 
doliczać sie będzie tylko 36 proc. kosztów przemiału, wlicza­
jąc to  to  ' już swój zysk, nie licząc je faak  podatku obro­
towego-

—** MOŹjNA JUŻ POLOWAĆ NA /A  JA CE. Zające te ­
gorocznego polowania pnjatoiły się już w niektórych skła­
dach w Toruniu i u nas. Sprzedaje się je w  tym reku na fun­
ty  zamiast na sztuki, jak to dawniej praktykowano! Za funt 
żąda się obecnie 28 u00 mk.

Gsiaiei w Nera jato aiwitot
i prowadź biuro przy ulici Stdo. rej tó

' D r ,  J e z l e r s k l 9 ■ adwokat.8102

Z Pomorza.
-_** SZYNWAŁD pow. grudziądzki, (Niemczyzna pud 

otoem w ładz). Jak nam donoszą z Szynwałdu, slatona nie­
miecka działaczka miejscowa, pani v. Kórber, mimo nakazu 
wojewódzkiego opuszczenia granic Polski, siedzib spokojnie 
w majątku, sprowadziła niedatonu w agon książek niemie­
ckich dla szkół i innych, sprow adza z Niemiec siły nauczy''-, 
cielskie itp., o wynoszeniu się do „faterlandu^a-ni nie myśli. 
Cóż na to • kompetentne w ładz?

—** SZYNWAŁD. (Zebranie Z. Z. O. R.) Onegdaj od­
było się w  lokalu p. Wo-elka zebranie Z. Z. O. R-; obradom 
przetoodtoiczył prezes miejscowy p. Broniśław Słupski, re­
ferat. o koniecznej potrzebie organizacji osadniczej wygłosił 
gen. sekretarz p. St. Kunc z Grudziądza. W yrażono serdecz­
ną podziękę Związkowi, że się tak  dzielnie spratoą osadni­
czą zajmuje. Ubolewano tylko, że niestety osadnicy Szyn- 
toałdu nie mają zrozumienia do swej własnej organizacji.

BOGUSZEWO. (Zabawa Zto, Gs. Rolnych). Nasza 
lilia lokalna urządziła :v sympatycznej oberży osadnika p. 
Żółtowskiego zabatoę jesienną, na którą przybył komisarz 
ziemski p. Łachota z Grudziądza, prezes p o w ia to w y  p. Ka­
puściński o raz sekretarz generalny Ztoiązkti Zawodowego 
Osad. Rolnych z Grudziądza p  Stanisław Kunc i inni. W 
miłej harmonji baw ili sie obecni przy d-w iekach , stoojskiej 
muzyki do rana.

—** CHEŁMNO* (Zaraza w śród koni). Niedawno odbył 
Się to Chełmnie zjazd wojewódzki powiatowych lekarzy 
w eterynaryjnych w ojewództwa pomorskiego, w sprawie za­
razy stadmizczierj, toybuchłej na nizinach chełmińskich. P rzy ­
był rów nież przedstawiciel Ministerstiy-a-' Rolnictwa' i Dóbr 
Państwowych 7. W arszaw y dr. Fiąchoeder.

W  sali posiedzeń Rady miejskiej zebranych potoitał. jako 
gospodarz m iasta p. burmistrz Zawacki, referat naukowy na 
tem at „Zaraza stadnicza11 wygłosił ra.dca wojewócki dr. 
Gracz.

Potem udali się uczestnicy pazdu  furmankami do Pod- 
wieska. celem osobistych oględzin chorych koni-

—** TORUŃ. (Buty już pa 6 miljonów). Fantastyczne 
ceny, bo 6 miljonóto marek zażądał pewien właściciel składu 
obuwia w  śródmieściu, należący do „mniejszości1’.

■ Musiała to bym niewątpliwie pomyłka spowodowana zby- 
tniem przeimowniem stosunkaSjJ obecnymi to sąsiedniej 
krainie cyir astrooomlczeych, która jest „faterlandem" pa- 
skarza.

—* •  WĄBRZEŹNO. (N o c n y  pożar). Przed kilku dni$3»śj 
o północy w ybuchł ogień w  M n ó stw ie  p. Przybylskiego w 
Wąbrzeźnie. Zapaliło się drzew o i torf, leżące zbyAj blisko 
pieca kuchennego. Spaliły się wszyskie sprzęty kuchenne. 
Straż ogniotoa po krótkim wjyslłku ogień ugasiła.

—** DZIAIDOWO. (Z ruchu amatorsko - scenicznego). 
W  niedzielę dnia 14 bm. w „Domu T ow arzystw 1* PfZy ulicy 
D w orcow ej zespół amatorski Tow- śpiewackiego „Lutnia’ 
odegrał piękną sztukę ke śpietoami p. t. „Król ' kfeiadow*’. 
Gra sceniczna i chóryiijNfcypadły bardzo ''debrze, - za .•fcógjiSnaiiie 
należy się ruchliwemu kierownikowi „Lutni" p. Małkow­
skiemu. I

Charakterystycznym  jest fakt, iż sjituka ta. o 12 aktach 
podzielona została na dw ie części, t. j. T. część odegrano w  
ubiegłą, II. część to nadchodzącą niedzielę.>
/ —** CHOJNICE. (Nowe- nazw y okolicznych wiosek). 

Miejscowa władza policyjna zmieniła nazw ę Bonbausen 
W ładysław ek. Mamy już zatem dtoie przemiany, $ dyż  i 
Akerhof nosi oddawna nazw ę polską..

Gdyby to tak można z Wiłhelmshóhe zrobić im przykład 
„W zgórze Wolności11 albo inaczej. - *

— ** WEJHEROWO. (Jak w ygląda „prześladowanie" 
Niemców). Jak donosi „Gazeta Gdańska’* w pobliskiej Wiosce 
leśniewip istnieje dla 17(1) dzieci Niemców, obywateli Rze­
czypospolitej klasa niemiecka w  dwuklasotoej szkole.

Tymczasem w klasie polskiej dusi się aż 65 dzieci. Takie 
krzywdy tjpn „niewinnym barankom dzieją się w  Polsce.

—** FfUCK. (Echa pożaru na lotnisku). Spraw cóto po­
żaru hangaru, na lotnisku taęi$kiem Jar&eną i Kanikułę, orai- 
dyżurnego podoficera, -kaprala Krugera, po przeprowadzeniu 
wstępnego śledztwh aresztow ano; 1 o-sadzono w więzieniu.

— ** PUCK- (Tajemnicze zniknięcie m arynarza). Jak 
donoszą z Pucfi^Sfeaginął tam be® wieści bosman Owczarek'1 
majster miejscowych toa-rsztatów m arynarki wojennej.

Widzfcłno go’ w  czwartek ubiegłego tygodnia pow raca,- 
jącęgo późną porą do portu, poczem rzekomo udał się na sta ­
tek przybrzeżny „MyMfcvy“. Następnego dnia rpno w kajucie 
znaleziono Bzapkę i kurtkę jego, o samym zaś bosmanie O- 
zaginął wszelki ślad - mimo usilnych poszukitoań. Zachodzi 
pncypjfezczenic, że wpadł do wody, jednakże poszukjwańijft 
dotąd nie dały', żadnych .wyników.

Bosman O. jest wdotocem i pozostawił córeczkę okpio 
2-ch lat-

— **  CHOJNICE. (Echa procesu).. Zasądzeni $ • .  procesie 
„Deutschtumsbundu" pp. Rhode, Szale i Graewoy.zwsiali, jak- 
się dowiadujemy, wypuszczeni za znaczną karleją na wolność 

TCZEW* (Odnalezione dziecko). Pisaliśmy w  jed­
nym z o-statnicli mmieróto o żagife^ui 'MetnieR córeczki p, 
Dobrowolskiej) z ulicy Ogrodowej,

Obecnie dziecko zostało odnalezione w  Pszczółkach. 
W ykazało się, że' jakaś kobietą) ok ry ta  p e le ry n y  zwabiła 
dziecko za miasto i wśród deszczu, ulewnego upmtoadziła 
aż do PigęzólśłgSfeŁŁ, 2

Na dworcu tamtejszym w y k i* 5  dw a bilety do Gdańska 
urzędnikom . celnym podpadło jednak zachowaiffg: się owej 
kobiety i zaczęli badać ją oraz dziecko, W ten spó-sób toypzFa 
na ja\y sprawa uprowadzenia dziecka. Dziewczynkę odesła­
no do domu rodzicielskiego a złodziejkę dzieci • osarizóho 
areszcie.

& # #
GDAŃSK. (Gorączkowy "imigracja cudzoziemców)' 

Spadek marki niemieckiej yjpywołał w  Gdańsku piorunujące 
wrażenie.

Symptymata tego spadku zautoażono już, w godzinach 
popołudniowych, w skutek czego yjj&ie sklcpótó pozamykano 
Równocześnie daje się zauważyćD.iże cudzoziemcy masowo 
opuszczają Wolne Miasto- Do tej emigracji przyłączają się 
rff& ie ż  rodotoici mieszkańcy Gdańska, a ;'*j;ówno jedni jak 
i drudzy kierują się do Polski.

Z całej Polski*
—** BYDGOSZCZ (W ykrycie tajnej fabryki wody ko- 

lońsklej') Jeden z funkcjonariuszy policji śledczej zatrzym ał 
na. ulicy kobietę, niosącą bańkę ze spirytusem. Okazało się 
bowiem, że żyd Bokermair; prowadzi nielegalnie fabrykę too- 
dy kolońskiei. Znaleziono tam kilka beczek spirytusu,t kó- 
re obłożono aresztem.

r - BYDGOSZCZ- (Zgnilizna żydotosha). Toczy się tu 
obecnie proces przeciwko znanemu żydowskiemu jtyalucla- 
rzowi i przini.ytniKowi Stuchgoldowi, który dopomógł do 
rujnowania naszej marki polskiej.

Pokazało się, że oto Stuckgold zamierzał przekupić sę­
dziego śledcziego i nadkomisarza Wiśkowskiego przy pomocy 
300 inilj-ont|f marek, przyuczeni, obiecano im dalszych 600 

Cmilionów na wypadek, gdyby Stiickgoldowi powiodło w ydo­
stać -się na to-olność, Obaj urzędnicy przekupić się jednak nie 
pozwolili j donieśli o wśzystkiem  do władzy, która nieuczci­
wych pośredników płęjakch Fedorowicza i Tabaczkiewicza. 
topaków ala .do więzienia a resztę pieniędzy, wyznaczonych 
na przeklum\\T« w sunfiet-250 miljoiiów mk. zabrała na wła- 
snpść p a ń sk a .

—** BYDGOSZCZ. Popisy cyrkow e na ulicy), W  u-b-
w torek w godzinach popołudniowych jakiś osobnik linosko­
czek czy/cyrkow iec, a w każdym razie ktoalifikujący się na 
takiego urządził na ulicy Jagiellońskiej iście cyrków * ekspe- 
rym enta jeżdżąc na ro-werze o jednym kółku, co wywołało 
wielkie zb-iegotoisk-o i s e n s a c j i . -' |

(Ślady zbrodni). Na drodzie do Łysiej Góry znaleziono 
płaszcz szary'' męski, z widomymi znakami oodziurawenia na 
piepńcb. oraz ze znakami krwi. Dotychczas nie stwierdzono, 
czy zachodzi w  tym wypadku zamach morderczy.

—** OSTROW. (Odkrycie starożytnego groblowc.a.) W 
Krepie pod Ostrotoem gospodarz S ijb ra  natrafił przy' ors- 

. liiiiii an grobow ic»  Po* odkryciu kamiennej p ły ty  odnalazł 3 
urny, z których ' jedpa za dotknięciem się rozsypała. Świad­
czy to tó  tern, że na połach p. Sikory znajdować się musiało 

j stare cmentarzyskidśi
— **  POZNAN. (OWatoa na waludarzy)* Komenda Po- 

J.fĆji Państw ow e w PozńanSj urządziła „w pięciu kaw iarniach 
ńgzimńskich rewizje v, kofa’dh handlarzy' toalutow ych z w y ­
nikiem dodatnim.

Skonfisowańo na rzeęż rządu yyarkszą ilość franków  
francuskich i s£y.yaicaftkicli ora® koron austriackich g  dola­
rów- Spratoa przekazana została prol^iraturze. A resztow a­
nych podejrzanych o piedozwołony handel walutami po 
•stwierdzeniu perśonalji wyniszczono na razie na wolność-

.(Ujęcie zbrodniarza). Przychwycony' został przez poli­
cję 23-lętni Francis?ię(£ Wożniak, poszukitoaiiŃ od przeszło 
rbku przez prokuraturę w Katowicach. Woźniak dokonał w 
roku 1922 napadu rabunkowego w Jesie. pod Kokocińcem w 
potoiecię pszczyńskim. S w ą  ofiarę zam ordow ał i zrabował 
wńlisike z garderobą i bielizną. portfel z pieniędzmi.

—**■ DZIEDZICE-, (Pośtoięcenie kamienia węgielnego oo- 
imiika wolności.) Dnia 7 b-m. odbyło się uroczyste poświęce­

nie kamienia węgielnego budującego się pomnika Wolności 
na panrątkę toymarszu legjonow ze Śląska Cieszyńskiego,
bohate-rskiej obrony ziemi śląskiej przed najazdem czeskim 
i pruskim, jakoteż na wiekową pamiątkę przyłączenia. Ślą­
ska do Rzeczypospolitej Polskiej.

—.** POLESIE. (Zbrojny napad na dtoór.) 35 —40 oan-
dytów, uzbrojonych w karabiny i rewoltoery, napadło n? 
dwór--w Py'mnem, to p a ^ j  sarneńskim (woj. poleskie) i o 
brabowaligo- Po napadzie bandyci udali się w kierunku pow, 
rówieńslfeego, rozbijając się na grupy po 2—5 osób-

Bandyrci pocnodzą częściowo z za kordonu, częściowo 
zaś rekrutują się z miejscowego chłopstwa.

—** KATOWICE. (Aresztowanie szpiega). Przed kilku 
dniami w Katowicach airesztotoano niejakiego Adolta Ma- 
theję, radcę z katowickiej dyrekcji koiejotoej, za udział w 
szpiegostwie na korzyść Niemiec i Rosji.

Od dłuższego .czasu grasowała to Katowicach szajka 
szpiegowska, posiadająca centralę we WrocłaWiu- W ładza 
śledcza wpadł na' trop jetmego z  czł-okóto tej bandy, który 
przez stosunki pewną damą poznał radcę rządu Matheję, 
PS pośpdnictwem którego próbotoano dostać, się do sfer woj- 
sko\\rych i zdobyć plany mobilizacyjne. Szpieg ten, któregc 
rónież aresztowano-, posiadał kilka naztoisk.

Za różne ułatw ienia,'jakie miał czynić szpiegowi radca 
M a tR P p o b fa S fio  mu 100 000 koron czeskich (około półtora 
miliarda marelc polskich).

Aresztotoano również księgarza Jana Schabiga, podej­
rzanego o udział w szpiegostwie, który' w porozumieniu z 
radca M. przyjmował z dyrekcji ku-lei zamówienia na dru­
ki, choć nie miał własnej drukarni, a zarabiał na pośrednic- 
£yie tern kolosalne sumy. Nie zadawalniając się ogroirmemł 
iwotofejain? za druki, szukali jeszcze mljar&Jwj - na drodze 
zdrady państwa na- korzyść Największych wro-góto Polski.

— WARSZAWA,  (Obława na czarnogieldziarzy). Po­
licja W arszawska dokonała obławy L g  czarnej giełdzie. Za- 
jf^ esz to ^ n y ch  zostało 90 spekulan t^ ', u których znaleziono 
większe ilości obcych Walut, jak dolarów, franków, gulde­
nów j f. ci.

(Włamanie do pałacu hi. Raczyńskiego). Przed kilku 
dniami do pałacu Edwarda hr. Raczymskiego, gdzie mieści 
się francusiła. misja wo-jskoWa, zakradli dię w nocy złodzie­
je i zabrali wiele kosztownych dyWanów, po-rtjery, firanki, 
dwię maszyny do pisania, garderobę oraz .bielizna^ i prze­
nieśli wszystko przez mur od ogrodu na ulicą Traugutta, 
lecz spłoszeni, łup porzucili i sami zbiegli.

—*v WARSZAWA. (Dalsza obłatoa na wałuciarzy.) O- 
Htegda-j przeprowadzono w dalszym ciągu rozpoczętą obławę 
na pracotoników czarnej giełdy. Z kolei przedsięwzięto re-i 
wizję szeregu cukierni- Odgrywały się w nich sceny ko­
miczne.

Np. to cukierni na rogu ulicy' Jasnej i Moniuszki przera­
żeni goście płacili kelnerom za szklankę herbaty banknota­
mi pięciodolarowemi, byle się tylko ich pozbyć. W  tej jed­
nej cukierni znaleziono kilkaset dolarów i mnóstwo akeyf. 
pozostających to wolnymi obrocie.

Sensację wzbudził w mieście widok korotoodu, złożo­
nego z aresztowanych eleganckich panów  i wystrokjnyci: 
dam, który pod osłoną policji konnej kroczył głównemi »  

T  licami-
CZĘSTOCHOWA. (Akt rozpaczy). Pew na robot­

nicy chciała kupić palto zimowe w  jednym, ze sklepów to 
Częstochowie. Zażądano za nie t <1 niej 15 miljonów- Nie mar 
jąc tyle pieniędzy wyszła na uliicę i doprowadzona do rozpa 
czy szalejącą drożyźną, toyrw ała  z bruku kamień, poczem 

n K b if$  nim szybę wystawo-wa w-^klepie.
—■** PRZEMYŚL. (Wypadek na wyścigach konnych). 

Ostatnio odbydy się w przemysłu wyścigi urządzone przez 
i.0-f.y korpus przy tłumnym udziale wojska, -ińiips£:kańcó\y 
miasta i ziemiaństtoa okolicznego, Na wyścigach tych zda* 
'szyło- się kilka nieszczęśliwych yyypadkó-w., a ' je­
den koń zabił się. a trzech jeźdźców uległo ciężkim obraże­
niom cielesnym.

—** Z KRESÓW WSCHODNICH- (Zamach na pociąg).
Na 46 kim. linji. kolejowej Sarny—Rokitno niew ykryty spra- 
to ca przyśrubował do szyny dwa kawałki żelaza od łączcnis 
szyn. Tym sposobem zbrodniarz usiłował spowodować toy 
kolejenie pociągu. -Maszynista pociągr osobotoego^? Idącego 
•z; Sarn do Rokitna, w porę zauważywszy przeszkodę, poda? 
zatrzymał i żelazo odśrubotoar.

R o z m a i t o ś c i ,
‘ -Y Notoy typ lodzi podwodnej. „Giornale d‘Italja‘‘ do- 

■ipsi z Genui, że po dłuższych stuajach uaało się marynarce 
włoskiej wynaleźć całkiem nowy typ łodzi DOdtoodnej, który 
przewyższa toszysfMę dotj^thczasawB,. tak pod względem 
siły jak i szybkości poruszania się. W ynalazek ten, zdaniem 
dziennika, zapewni Włochom dominujące stanowisko w  tef 
dziedzinie broni.

12 par trzetolkćw  na tydzień. Pisma londyńskie dono 
szą, że znana tancerka rosyjska, Pawłowa, zużywa na xy 
dzień 12 par trzetoików- Rrzed pewnym czasem zaw arła o  
na kontrakt z szewcem w Medyo-lanie, który' co .14 dni PC 
syła tancerce 2 tuziny tijzewikóto "

„Życie trzewjkóyz baletnicy jest często bardzo krótkie" 
— potoiedziała rosjanka. która M eszka w przepiękne! willi 
obok Londynu.

„Czasami muszę wyrrzucić- trzewiki po półgodzinnym 
tańcu, ponlewtiż rozciągają się one i są za toielkie. Zdarz? 
się też, -że podczas jednego występu zmieniam trzy  razy 
trzewiki";

Drukarnia Pomorska Tow- Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny L. Sobociński.

Iftinść!
mmiiwuiHiiHC i—mammim   — ... — —w — — i Swwwuu—      —    i —

T ^ S kc i d c  2 5  p a ź d z ,  p rzy jm u ją  listonosze p r z e d p ł a t ę  
raa „ G lo s  Pam/6 n a  m ie s ią c  8 is fo p 'a d Baczność!
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M M  .f i o s n i a r c z y
' w  GrassS3srsąu2gs,-aiL Pi*.o.wianiawa

(d a w niej szy JPiiów i an t amt)
K_ .w-; • • < -•••< >’ •' i-fy -t ”
zakupuje każdą ilość zboża 
|  jarzyny strączkowej, jako to:

żyt®, pszenicą, 
Jęczmień, groch, 

fasolę.
Z ap ła ta  n a ty ch m iast po  odb iorze.

Pi
m

■ l i t u >Ay».ollo «

B zśś 12 P r-em jsifa  i I y f "  Osaś' 15

Z d o b y t a  m i ł o ś ć
wytworny dramat w #  akt. czyn S Jiem aw m  z  1’O f t t c i ,  
M;*.l©wislv:a;e «5€tjęeś&. 6829 W sig issa ia Ja  w y s t a w a .

m m
z frontem od dwóch, -ulic w najlepszym położę- 
mu z wielkim \volngg|, śpichrzś^H nadąiącyin 
się także.oł fabrykę, w Grudziądzu na Porno- 

. rzu za rów no* ai to ść 60.000 złotych polskich 
. zaraz za gotówkę n a  ' s p r z e d a ć ,  |6V97

B8iźąźv€łi lo fe rn ią ii odzieją l |  Lipowa M 11. '
jadalne do natychmiastowej' 
i późniejszej dostawy kupuje

A , 3C<m&SslkJ, ©r&ndsiisfefaj
Toruńska 4.

Tel. 368-369. [676. j Tel 368-369.

M a n n i e  iz e r o iilifiii
ca/ożełazne sapt, Walbet.

M ł i t f i p i e  sĄffowe
t a .3as*^«sw ® (ochron- 

I f S i i S i i l  ne) i p a i ą h b w e

Wialnie 16732
S i e c z k a r n i e -

Ś r ó t o w n i k i
Pługf Łro:iv, kpltyw ^ory, W d- 
flarki serniki orjg. Y e n i z k i a p

dostarczają najlrOizystniej

N i t s e h e  i  S p .
L br^ka m aszyn  ”©lim««'$ch 
w  P oznan iu , Sw . Marcin 33.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M i

»’ >»*; 211 S ty c a n ia  23, BI. p
Zęby sztuczne tifilombowanie w pier- 
wszorięde. wyk. Najniższe honorarja.

B A N K  L U D O W Y
Sp, % <>dpowi©<iziaIn. nioogran KlnJożoiiy w rokn 1800. 

<S5ŁUI>^IĄ&l*SK, u l .  'I d u ,  W y b ic k i© # ®  ®1» 
K a l a t w l a  n i e c e n i a  b a n k o w e ,  
JP^K yJm uSc w k ł a d k i  5 o s z e z ę d n .  3iA 
* o p ro e .c n to w B jf i  w e d ł .  u m o w y

w&Suiy sagrauiezBC^So- 
« w S E H B r Ł ( Ł c t e ,  s r e b r n e  ś p a p i e r o w e ,

ydsti.slffii ęijżycJiSui
n a  sc a ttta w  p rzed n i* . ż ld t y c l i  fi o r e b r n y c h

Kupujemy
w s z e l k i © '

SZMATY
W i t f p l ^ a ' a p i O T ! ?

f c w .  4 k c .

B ^oszez - Gdańska fSHei. 1149

; Tygocnik ekonąmiggy 
w ^ f t o d z i  c o  c z w a r t k u .

przynosi p ró cz  b o g a te g o  d z ia łu  
te o re ty c z n e g o  na jśw ieższe  w ia ­
dom ości o now y  h em is jach  akcji, 
w a ru n k a c h  subsk rypcy jnych , w a l­
n y ch  zg ro m a d zen ia ch ,  w y p ła c ie  
dyw Iden^y n o w e  n o to w a n ia  
akc ji  n a  g ie łd a c h  polsk ich  i t. p. 
w szystk k cL  b a n k ó w  i s p ó łe k  a k -  

>: cy jn y ch  w  ^o lsce .  >: X

PrEłiaiiieraia fewâ e na 9 flp.
Adres wydawnictwa:

Lwów, uS. Zśm.jrowicaia 5

k o s z o n y

płaszcz
suknie, trzewiki i t. p. 
do sprzedania".,: (8112
u l. '3 Maja nr. 31, II.

Ipif
lo f-f , i l l i i M  

U!cie, 'Smary
poleca najtaniej

DCM HWLOWY 
Brana M\my

G rudziądz, 
Trynkowa nr Su 
tel. 81. [6673

znajdują nabywców w świacie całym, 
roznosząc s h w e  polskiego w y ro b u .

Przedstaw iciele mójj?olskę .Zai.hodnią: 
W i e l k o p o l s k a  C e n t r a l a  Ż a r ó w e k  

W . T O I A 8 1 i E W 8 » I . I  l g -K A ; 
IP o z n a il fe u l.  Fr. Ratajczaka 36. Te’., nr. 1586

P o t r z e b n a
o:l zaraz cl opra

k u c h a r k a
i  p e k o j o w k a

Zgłoszenia z odpisem 
św-adectw p rzesy łach  
stowme, adres:. [6738 

m a j ą t e k  £ .a ‘ n
przez. Tucholę.

5f.tod.SBv 6816

p t i i i m i l f
foranży żelaznej
znajdzie od zaraz
p o j a d ę

Zgl. z podaniem wyma­
ganej pensji i odp sem 
świadectc , k*órych się 
me zwraca przyjmuje
A n ton i P o k o r ą
handel tow. żelaznych 
’ matęrjalów budowian. 

Brodnica, Pom orze.

‘ P oszuku je się  siły biurowej

SeMrza Sal sslrritarki
dla zarządu pńfeedsieb.orstwe W ymagana jest 
zdolność do. pracy samodzielnej w  zaiatwian u 
korespondencji bieżącej. Pożądana znajomość 
csiążkowości Czas pracy w godz. popołudnio­
wych wedłudg umowy 3 godz. dz;eunie. |6808 

Olerty z polaniem żądanego honorarjium 
składać należy pod lit O, T. do Adtam . Gł Pom

Dkiertaw y

! Do w ydzierżaw ienia

w a r s / l i t  ś t e
urządzenie do emaljo- 
waniaiuiklownia, w śród 
miasta, nadający s:ę na 
inne prze tiębiostwa,*z 
ośwmtlei i.e elektryczni 

Bliższej informacji 
udziela ii i  fo lii!*k i,  
Tuszewska Grobla 2, 
I I  p. K * 18115

B a c s n o s ć !  . B a c w n o s i
Każdą większą 1 mniejszą ilość

i i e l a r e a
każdego rolzain. iakn i 

ozyny, żelazo i&ne 1 kute, m etale, szmaty, 
papier i szkło kupuje i płaci ceny najwyżSJe.

K fiCJiTEK , G cndsiądz
3312 Pit s 23 Stycznia. Telelon 92.

Oosiawy aleka g
t o s n a l :  p  j e

ł isa w fr y  J e r k a
Grudziądz, Lipowa 19

U czem ca” ^ „ Ś Ł r
buflsklego n i l  K l e i n  
l e k f j i  gry  ua fortep. 
począt, i koncert. Sien- 
kiei ricza 39, III p .  z t ~  L

......— 1       ■■■.-.■IHHW | W— — ■— ■■■KB

Rcrzys!alciE z  .'wieli®!; w y p rze d s ży *:
Wrazie, gd/oy ceny naszych t iwarów nie okazały się I 

tańszo o 100u/o od cen rynkowych lub tu war nie byłby od-| 
riowiedn), pizyjmujemy z powrotem i zwracamy natychmiast | 
pieniądze. Towary wysyłamy bez zadatku nu otrzymaniu adre-1 
su. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, ze najtańszem [ 
źródłem zukupu jest nasza lirma; dowodeu* czego świadcią 
tysiące listów napływających z gorącemi podziękowaniami] 
za solidność i taniość towarów.

B es* t* s*  jj$i u ó ^ a n la ® ! k o s t j a m y .
Resztki nasze nadają się na śliczne^ nęskie ubrania,] 

kostjumy damskie. Resztki te są z materjałów ubraniowych, ] 
[i.erwszorzędnycl fabryk, pełnej szerokości we wszystkicn Kolorach.

A. 1.200.000,- 
jB. AlOO.OOO.-
C. 2.700.000.-
D.- 3.000.000.- 
I I  4.200.000.-

mk.Cena sa 3 metry gai.
» y> 2 « y>
w rt 0 -  „
» » ^  5, »
ji ri ^ « »

Na żądanie K lijenta dodajemy pełny komplet podszewki pod ma­
rynarkę, Kamizelkę, spodpie, kieszenie M o  rękawów po mk. 800.0Ó0, w yż­
szego gatunku po 1,000.000 i 1.250.000 mk

Polecamy po starych cenach bostony na czarne i granatowe ubra­
nia. Bostony: A. 650.000, B. 900.000, C. 1.J0C.000, D. 1.500.000 mk zamtr.

Kamgarny krajowe, bielskie i angielskie, bardzo wysoki gatunek 
we wszystkich kolorach, gatunc" I. ł ś100.000, gatunek Ił. 1.700.000, ga­
tunek III. 2.009.000, gatunek IV. 2.500.000, gatunek V. 2.900.000 mk.

Welonry na palta jesienne i zimowe czysto wełniane z Jęwej.strwy 
krata, pierwszorzędne gat- po mk. 1.000.000, 1.500.000, 1.900.000, 2.700.00C 
za mtr.

Plusz jedwabny angielski, bardzo eremów ny,_na .u.mskie palta 
i ołascze, trwały na dziesiątki lat po mkp. 2.500.000 i 3.000.000 za metr 
(ua płaszcz potrzeba 3lA metra, i

R e s z t k i  a a  L a t o n y  s p o d n ic .r e .
Czarne tło w białe paski dc ubrań wizytowych po 450.0001 900,000 mk. 
Ram garn owe po I.bOu.uOO, 2.000.000, 2,500.000 i 3.000.000 mk.
Struks snecialaie do konnej jazdy kolor wojskowy lub ] askowy. Cena 
za 1 metr najwyższego gaiuuku 2.500.000, 3.000.000 i 3.500.000 mK.

G o t o w e  u b i o r y .
Ubrania gotowe z dobrego modnego materjału we wszystkich kololorach 

po 2,700.000, 3.000.000, 4.5001000, 5.200.00C i 6.000,010 mk.
Spodnie gotowe gatunek I. 500.000, 850 OOu 1 1.200.000 mk.
Spodnie wizytowe po 900.000, 1.200,000 i 3.000.000 mk.
Spodnie sportowe po 550.000, 90' .000 1.300.000 mk.
Palta-jes onki z dobrych materjałów, fasony ostatniej mody. Cena mk.

aooo.uoe, 3.500.000, 4 soolooo i 6.000.000.
Kurtki kret* watą pierwszej jakości po mk. 2.000.001 i 2.500.(00. , 
Suknie jedwabne trykotynowe z jędwabnei trykot. 1.500.000 i 1 800.000 mk. 
M aterjił pluszowy w prążki, różne kolory po mb, 600.000 i 700.000 za mtr. 
Szewioty damsaie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszyst­

kich kolorach po mk. 350.000 i 425.000 za metr.
Chustki duże, zimowe, puszyste, śliczne desenie, w różnych kolorach 

1.200.000, 1.500.000 i 2.700.000 mk.
Kołdry wat. we kryte satyną największy rozmiar po 2.j Q0.OO0 i 3.500,000 mk. 
Kołdry pli szy we czysto wełniane, deseą. puszyste z powodu swych Kolo­

rów i deseni są ozdobą sypialni po mk, 2.(00,000, 2.500 OOOi 3 00''.000. 
Tak a same ciemne bez deseni zu szlakiem po 600.000,1.600.0001 2.500.000 m 
Kapy pikowe na łóżka kolorowe w ładne desenie pó mk. 700.U0C i 850.00C. 
Koszule męskie zefirowe, dzienna, modno z mankietami i kołnierzykami 

575.000 i 700.000 mk.
Kalesony męskie 400.000 i 475 000 .mk.
Koszule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po mk. 450.000 

i -050.000 za szłukę.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówium* z* za­

liczką pocztową bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Zu przesyłkę 
i opakowanie oblicza się podług taryfy pocztowej.

B e *  w b i e l e i e g o  r y z y k a ! ! !
Kupmący absolutnie nic ryzykuje, gdyż jeżeli towar s ę  nie pudoba przyj­

mujemy z pc./rotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować; 
Hus W a rs iz a rT s k ic s ę o  S k ł * d u  F a ;h ry c a ia e -g „

„w asszaw śm  m m m m i i "
W  a r s z a w a ,  Z ie t  n a  5 1  (róg Królewskiej) G. G. 

Przyjeżcżaiących do Warszawy uprzejmie prosimy o łasaawe zwiedzenie na­
szego składu i osobiste przekonanie się codogstunku towaru i cen. Odnasayeh I 
klijentów otrzymujemy dużo podziękowań. Ceny podane z zastrzeżeniem, 

f o d z i ę k e w r . n ^ a  n a s z f j j c h  k l i j e n t ó w .
Z powoau braku miejsca zamieszczamy z ptśród tysięcy podzię­

kowań tylko następuiące kilka:
1. Najserdeczniejsze podziękowaniu za otrzymane ubranie getewe,. ła- !

dny materjał i pięknie wykońcnny, zu co składam stare polskie 
OH •zapłasl*1 Andrzej .Romańcsyk,. Oświęcips: ul. Kolejowa.

2.

3.

„Bóg
Niniejszem komaniknję, iż z przesłanego materjału jestem b śdzc 
zadowolony i nie omioszkam polecić WPanów moim znajomym.

Karol Stanek, Katowice, Firma „Rubur“, Zamkowa 3. 
Towar otrzymałem i jestem zadowolony, za co serdecznie dziękuje, 
również, poleciłem W. Panów wielu ubywat.elom naszej wioski.

Szczepan Gryta, p. Micbór Lubartowski, w. Wypnicha, Ziem. Lub. 
Zasyłam serdeczne podziękowania za otrzymauy materjał, z któ­
rego jestem bardzo zadowolona.

Marja Gnbernatówua, poczta Rzeszów w. Starowina. 
Jestem bardzo zadowolony z towaru bławatnego, który otrzymałem.

Mikołaj Adamowicz, poczta Zbaraż.

Szmaty
czyste do czyszcze­
nia maszyn kupu­
je w mniejszych i 
większycn ilościach

OruKarnie P o m o rs ka .

Bank Po wiato wy
T c ? .  081. Grudziądz  * w .  osi.
u ul. Mlyńs'ta 21 ( Sfwff*,, w o j = = a

przyjmuje depozyta pod korzy­
stnymi warunkam i i załatwia 
wszelkie transakcje bankowe

Za zobowiązania Manku odpowiada 
cał/&.)wid& powiał Grttdniądt* «eir* .


